CENY OGŁOSZEŃ: Pó tekścia.I mm w 1 ezpalcie 
(szer, szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4ezpalcia 
(Szer. ezp. 69 mm) 3.— Zł Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr 


odparcie ataków angiciskich 
W okolicy VOSS. 


Skuteczne ataki bombowe na statki brytyjskie. -- Zestrzelenie samolotu bryt nad wyspą Sylt 


(=) Berlin, 27 kwietnia. Naczelna ko. 
menda armji niemieckiej komunikuje: 

Brytyjskie jednostki morskie ostrzeli- 
waly takze w dniu 25 kwietnia port Nar- 
wik. 

Do Drontheim przybyły. posiłki: wojsko- 
we 1 materjałowe. 

W rejonie Bergen wojska niemieckie 


prowadzą akcję oczyszczania okolicy mia- 
sta Voss z oddziałów norweskich. Lokalne 


próby oporu nieprzyjacielskiego zostały 
złamane. 


Oddziały wojsk niemieckich, postępujące 


w licznych silnych grupach bojowych z 
Oslo w kierunku północnym i północno- 
zachodnim w dniu 25 kwietnia przy Sei- 
selm współdziałaniu z lotnictwem zyska- 
ły żnowu na terenie. W niektórych punk- 
tach walki toczą sie jeszcze. 

Eskadry samolotów bojowych chrzuciły 
bombami skupienia wojsk i kolumny mar- 
szowe, a nadto urządzenia komunikacyj- 
ne i transporty. 

Urządzenia portowe, używane przez nie- 
Przyjaciela zostały zniszczone, na lotnisku 
homiędzy Domhass a Andalsnes zniszczo- 
no 11 samolotów nieprzyjacielskich. 

Na obszarze morskim koło zachodniego 
wybrzeża Norwegji zaatakowano bombami 
liczne statki brytyjskie. Jeden poławiacz 
min i jeden transportowiec osiadły po tra- 
fieniu ich bombami na mieliźnie. Na je- 
dnym z torpedowców zohaczono słupy dy- 
mu, poczem torpedowiec ten zatrzymał 
sie. Jeden okret-cysterna atrzymał trafie- 
nie i przechylił się, paczem załoga opuści- 
ła pokład okrętu. Skutkiem trafienia bom- 
bą eksplodowały urządzenia kotłowni na 
Innym statku transportowym. 

Podczas nalotu brytyjskiego na jedno z 
lotnisk pod Drontheimem kilka własnych 
samolotów zostało uszkodzonych odłam- 

ami bomb.. | y 

W nocy z 25 na 26 kwietnia angielskie 
samoloty zaatakowały Oslo i zbombardo- 
wały miasto. Podczas gdy nie stwierdzono 
żadnych szkód na lotnisku, to rozmiary 
skutków bombardowania w Samem mie- 
Scie Oslo, nie zostały jeszcze szczegółowo 
ustalone. 

Na zachodzie nie było poważniejszych 
wydarzeń. 

Jeden z niemieckich samolotów wywia- 
dowczych. był zmuszony do wylądowania 
w Belgji, Zaolga uratowała sie bez strat. 


W nocy miało miejsce kilka nalotów nie- 
przyjacielskich samolotów na zatokę Nie- 
miecką. Jeden z samolotów brytyjskich 
zastał zestrzelony w okolicach wyspy Sylt 
i spadł de morza. (p). 


„Spokój i porządek" 
Oświadczenie Norwega, 
(=) Oslo, 27 kwietnia. „Norges Handels- 


og  Sjoefartstinde* publikuje opowia- 
damie pewnego prywatnego podróżnego 
Norwega, który powrócił z okolicy na 
półnoeny wschód od Hoenefoss. 

Przejeżdźał on m. im. szosą Hoenefoss- 
Jevraker-Brandbu i nie zauważył żadmych 
zmiszczeń wojennych. Wszędzie panuje 
spokój i porządek. Niektóre sklepy są już 
otwarte. Wszyscy ei, którzy mają, rodzimy 
w tych okolicach nie potrzebują żywić 
Żadnych obaw. (p) 


porachunki dziennika w Oslo z irazesami propaganey londyńskiej. 


(=) Oslo, 27 kwietnia. Krzyki propagan- | Drontheim. Również z baczną uwagą śle- 


dy angielskiej, że „obecnie Norwegja zo- 
stanie uwolniona“ spotykają sie nawet w 
somej Norwegji z należytą odprawą. 
„Fritt Folk“ w artykule wstępnym czyni 
porachunek z Anglją, jako rzekomą „opie- 
kunka” małych narodów. W rzeezywisto- 


ści Anglja, mimo swych frazesów, w żad- 
nym wypadku ich nie chroni, podczas gdy 
ją one prawdziwą ochro- 


u Niemiec zuajduj 


ne. jak również spokój, porzadek i dobro- 


byt. 

Jeżeli więc obecnie przychodzi Anglja i 
mówi, że chce uwolnić Norwegów. to na to 
dajemy tyiko jedną odpowiedź: „My: Nor- 
wegowie nie życzymy sobie uwolnienia, a- 
ni ochrony angielskiej, ponieważ Niemcy 
nas nie uciskają“. Norwegja życzy sobie, 
aby z taka „ochrona. małego kraju“ dano 
jej spokój. Ta histerja angielska rozwinę- 
ła się już w prawdziwy pożar świata. (p) 


świetne zwycięstwo Niemców 
koło Steinkjer. 


Znamienny głos włoski. 


(=) Rzym, 27 kwietnia. Naród włoski 
śledzi z wielkiem zainteresowaniem prze- 
bieg działań wojennych na północy, wy- 
kazujący coraz wyraźniej olbrzymią prze- 
wagę wojsk niemieckich, a które osta- 
tnio — jak zaznaczają w swych tytułach 
dzienniki — doprowadziły do „świetnego 
zwycięstwa Niemców koło Steinkjer“. | 

Dzięki temu zwycięstwu wojska niemie- 
ckie zmusiły nieprzyjaciela do odwrotu i 
zapewniły sobie panowanie nad fiordem 


dzi się niepowstrzymany marsz niemiec- 
kich oddziałów zmotoryzowanych w rejo- 
nie Roeros, mający na celu zabezpieczenie 
bezpośredniego połączenia pomiędzy tere- 
nami Oslo i Drontheim, oraz walki koło 
Narwik. 3 : 
Na wszystkich odcinkach, jak stwierdza 
sztokholmski korespondent „Giornale dI- 
talha“ — wojska niemieckie są górą. Nie- 
mieekie żwycięstwo koło Namsos zostało 
obecnie, jak pea tenże korespon- 
dent — również przez stronę norweską 
przyznane jakkolwiek z umiarkowaną o0- 
strożnoświą. 
Na pocieszenie obiecują angielsko-ży- 
dowscy pseudo-dziennikarze w Sztokhol- 
mie swoim czytelnikom, że Drontheim zo- 
stanie „w tiedziele* zajęte przez wojska 
brytyjskie, a Niemey zostaną zepchnięci 
do morza. Gdyby wojnę dało się wygrać 
przy pomocy obietnie i kłamstw, to, jak 
korespondent zauwąża ironicznie, Anglicy 
mogliby już wypoczywać na laurach. 


Zajęcie Steinkjer wywarło 
w N. Jorku siine wrażenie. 


(=) Nowy Jork, 27 kwietnia. Nadeszłe 
tu ze Sztokholmu obszerne doniesienia 0 
zajęciu Steinkjer przez wojska niemieckie 
zostały podane przez wieczorną prasę no- 
wojorską w sensacyjnej formie. 

Prasa uważa ten sukces niemiecki za o- 
gromne zwycięstwo, która zmienia zupełnie 
obraz sytuacji, wytworzony tu na podsta- 
wie nadchodzących od szeregu dni wiado- 
mości. (p). 


mj piey będą-zwracane autorom jedynie wówczas, gdy © 
- dołączone zostamą zmaczki pocztowe na opłacenie prze- 
wyłki zwrotnej. 


‘Prenumerata miesieczna 4.50 ZI, 
z odnoszeniem. do domu 5. ZŁ 


Posterunek obserwacyjny. 


KRY Y 


Przywrócenie ruchu handlowego 
Norwegji z Niemcami. 


(=) Sztokholm, 27 kwietnia. „Nya Dag- 
ligt Allehanda“ publikuje reportaż z Oslo, 
z któregu wynika, że na terenach okupo- 
wanych przez Niemców powraca coraz 
bardziej porządek i spokój. Niemieccy fa- 
chowcy, którzy przybyli do Oslo rozwija- 
ją żywą działalność nad uporządkowa- 
niem życia gospodarczego i administracji. 

W ciągu krótkiego czasu podjęto z 
Niemcami na nowo stosunki handlowe. 
Dowóz bydła rzeźnego zwiększono znacz- 
nie, tak, że brak mięsa, który dawał się 
odozuwać, został zupełnie usunięty. Ło- 


j tnietwo niemieckie na odcinku Oslo ‘zosta- 


ło znacznie wzmocnione. 


Alarm ioiniczy w poludniowo- 
zachodniej francji. 


(=) Genewa, 27 kwietnia. Ubiegłej nocy 
zarzadzono alarm lotniczy w południowo» 
zachodniej Francji. Alarm rozpoczął się o 
godz. 24 i zakończony został o godz. 0.50. p. 


Oddziały wojska niemieckiego, 
teresowanie wśród 


z PE - TE 
miejscowej lu ci. Wokół oddziałów, które zajet iska 
na ullcach mlasta, gromadziły się odrazu tłumy. ciekawskich. Zajęcza fecal diaria 

z oddziałów niemieckich w Oslo, podziwiany przez norweską publiczność. 


ei 
Oslo, wzbudziły powszechne zain- 


km 


Wraz ze zmotoryzowanemi oddziałami wojek niemieckich 
usługi przy poruszaniu eig w górzystym ternie, 


liczne konie, które oddają wielkie 


Wojska niemieckie lądują w Norwegfl. 


przywieziono również i 


Na zdjęciu widzimy fragmont wyładowywania koni w porcie w Oslo. 


Sztokholm, w kwietniu. 


„ Niedzielą wielkanoena w Helsinkach! 
Postanowiliśmy usamodzielnić się. By- 
liśmy już nieco zmęczeni życiem w hote- 
lu, gdzie dziennikarze z calego Świata 
wspólnie mieszkali. Byli to ludzie, kió- 
rzy zdobyli sobie pewnego rodzaju sławę 
w Mandżurji, w Abisynji, w Hiszpanii, 
którzy jednak o problemie fińskim nigdy 
nie nie słyszeli i przybyli tutaj jako zu» 
pelni niemal „nowicjusze“, 


Nawała pogłosek zmęczyła nas, 


Codziennie zawiadomiano nas o różnicach 
zdań przy tworzeniu gabinetu, o rozmai- 
tych rozkazach do armji, o rzekomych 
dodatkowych  Zadaniach Moskwy, wre- 
szcie o strzelaninie na granicy między 
wojskami fińskiemi a rosyjskiemi. 

Byliśmy także zmęczeni tem groma- 
dnem traktowaniem nas. Wszędzie wie- 
dziono nas wspólnie i ukladano dla nas 
wszystkich jednakowy program. Wreszcie 
zapragnęliśmy sami decydować o naszym 
celu. A. cel ten całkiem poprostu ustali- 
liśmy na podstawie przewodnika turysty- 
cznego. 

Okazało się jednak, że chcąc dotrzeć do 
celu, musimy udać się na miejsce pieszo. 
Celem tym była licząca sobie dwa wieki 


twierdza szwedzka Sveaborg, 


dzisiaj nazywajuca sie Suomenlinna. 
Twierdza ta wznosi się na grupie wyse- 
pek, panującej od południa nad wjazdem 
do miasta Helsinki. 


Przestudjowaliśmy mape i ustaliliśmy 
kierunek marszu. Wdrapaliśmy się na pa- 
górek obserwatorjum astronomicznego, 
aby stamtąd zobaczyć wspaniały widok 
na całe zamarznięte morze i południowo- 
wschodni wjazd do portu. Potem poszliś- 
my na południowy kraniec miasta i prze- 
dostaliśmy się na wyspy, o których sądzi- 
liśmy, że tworzą wspomnianą twierdzę. 

Wydeptany ślad prowadził nas po lo- 
dzie. Szliśmy po nim aż do miejsca, w 
którym znaleźliśmy przerąbany przejazd 
dla statków, ponownie teraz już zama- 
rznięty. Bloki lodu pietrzyły się na wy- 
sokość pięciu metrów. W przeddzień prze- 
jechał tędy łamacz lodu, przedzierając sie 
przez pokrywę lodową, grubości 2 i pół 
metra. 


Wspielismy się po blokach lodowych na 
drugą stronę. Tam jednak nie było już ża- 
dnego śladu. Śnieg zbił się tutaj w grubą 
warstwe pod wpływem zmian atmosfery- 
esnych, tak, że nie było zbyt trudnem po- 
suwanie się dalej, nawet mimo braku 
śladu. 

Zbliżaliśmy się do wyspy i można już 
było poznać lepiej drogę. Zanim dotar- 
liśmy do wyspy zatrzymał nas posteru- 
nek. Niestety żołnierz nie umiał ani po 
szwedzku ani po niemiecku, ani po an- 
gielsku. Pokazywał jednak niedwuzna- 
cznie. dostęp na wyspę jest wzhro- 
niony. 

Pokazaliśmy mu nasze paszporty. Prze- 
studjował je gruntownie, poczem zamie- 
nił kilka zdań z kimś drugim, dla nas zu- 
pełnie niewidocznym. Potem dał nam do 
zrozumienia, że mamy iść za nim. Pod 


że 


wielkim łukiem bramy dostaliśmy się na 
drewniane schody, a dalej do wielkiej sa- 
l, w której znajdowało się wielu ofice- 
rów i ordynansów, 


„Codziennie wiedzie nam 
się lepiej“ 


Zwodnicze wysiłki propagandy francuskiej 


(=) Genewa, 27 kwietnia. Sztucznie wy- 
tworzony przez prasę francuska optymizm 
przez zamieszczanie wiadomości 6 sukce- 
sach korpusu ekspedycyjnego francusko- 
angielskiego na terenie Norwegji obecnie, 
wobec niemożności potwierdzenia tych in- 
formacyj wiarygodnemi komunikatami, u- 
stąpił miejsca przykrej i dającej się po- 
wszechnie odczuwać depresji. 

Raz po raz czyniono wysiłki przy pomo- 
cy prasy | radja ratowania sytuacji i o- 
pinję publiczną zapewniano, że w związku 
z będącemi w toku operacjami wojskowe” 
mi nie mogą byé podawane do wiadomo- 
ści publicznej informacje o sytuacji woj- 
skowej. 

Dzienniki gpalnią do czytelników, aby 
trwała w spokoju, dyscyplinie i cierpliwo- 
Sci i na pocieszenie oświadczają, że wojna 
w Norwegji toczy się zgoła Inaczej, niż na 
froncie zachodnim. 

(W ub. czwartek wieczorem zmuszone 
były francuskie rozgłośnie rządowe podać 

onownie do wiadomości publicznej uspo- 
+ ag oświadczenie tej mn. więcej tre- 
ści: Za klika dni dowiedzą sle wszyscy 
nowośel, do tego czasu Jednak należy za» 
chować Jak największą powściągliwość, 
„ Te metody jednak uspokajania zaniepo- 
kojonej ludmości, przy pompey zwrotu 
„W Norwegji wiedzie sie nam z każdym 
dniem lepiej“, nie dają żadnego rezultatu. 
Tembardziej, że wszyscy mają jeszcze w 
pamięci doniesienia o olbrzymich sukee- 
sach, puszezone w świat przez mocarstwa 
zachodnie na temat zajęcia Bergen i 
Drontheim natychmiast po obsadzeniu 
tych miast portowych przez wojska nie- 
inieckie, Ph 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 98. Sobota, 27 kwietnia 1940. 


Wyjaśniliśmy cel naszego przybycia. 
Oświadczono nam, Ze 


wstęp na wyspę jest wzbroniony, 


a nasze paszporty upoważniają nas do po- 
bytu jedynie w obrębie miasta Helsinki. 
Nie wolno nam nawet samodzielnie po- 
wrócić drogą przez zamarznięte morze. 
Musi się zatelefonować do władz wojsko- 
wych w mieście, aby zapowiedzieć nasz 
powrót. Najlepiej będzie, jeśli powrócimy 
potem autobusem do miasta. 
Zapytaliśmy jakiegoś oficera, czy znaj- 
duje się tu gdzieś jakaś kantyna, gdzie 
moglibyśmy dostać coś do jedzenia. Po- 
czątkowo oburzył się, aby potem oświad- 
czył nam, że możemy dostać jedzenie woj- 
skowe, Zeszliśmy więc razem po schodach 
na dół i jeszcze dalej pod ziemię, Znale- 
źliśmy tam salę, wypełnioną stolikami, 
nakrytemi obrusami. Czuliśmy się w tem 
kasynie oficerskiem nieco nieswojo. 
Zaproszono nas do zajęcia miejse, po- 
czem podano nam gulasz z ziemniakami 
oraz wielką konewkę mleka, Na deser po- 


okój w Finland 


dano nam bardzo słodki kompot, którego 
smaku nie mogliśmy rozpoznać, Okazało 
sie. że był to kompot z rodzynków. 

Po jedzeniu mieliśmy jeszcze nieco 
wolnego ezasu. Prowadzeni przez oficera 
dostaliśmy się na jeden z bastjonów i zo- 
baczyliśmy całą równinę, zasypaną bia- 
iym śniegiem. „Tam leży Tallin“ — po- 
wiedział nam oficer — stamtąd nadlaty- 
wały samoloty, zestrzeliłem ich dziesięć. 

Trzeba bowiem zaznaczyć, że na wy- 
spach Suomenlinna znajdują się najważ- 
niejsze baterje nadbrzeżne i obrony prze- 
ciwlotniezo', w a Anar er rur"et 
przestarzały i bez aparatów podstucho- 
wych. 

„daliśmy się do autobusu przez most, 
wiodący na drugą wyspę. Zobaczyliśmy 
grube. mury twierdzy i bramę, zbudowa- 
na w. kształcie wieży, która prowadziła 
la podwórze twierdzy, Tutaj stał auto- 
bus, który zawozi eywilną ludność wysp, 
oficerów i żołnierzy, po lodzie na stały 
ląd. Z twierdzy zdołaliśmy zobaczyć tyl- 
ko jej stronę zewnętrzną. 


Między dwoma potegami. 


W murach twierdzy, 
przez Szwedów, w murach starodawnych 
koszar rosyjskich, wyposażonych obecnie 
w baterje fińskie, zamknięta jest cała hi. 
storja Finlandji. Öhquist ujął ją w jed- 
nen zdaniu: oda Am nb aE POŁOWY NZ 
Szwedów w Finlandji, kraj ten był nie- 
przerwanie terenem wojennych walk mię- 
dzy dwoma potęgami — Szwecją a Rosją. 
które ścierały się ze sobą na zachodzie i 
na wschodzie w walce e hegemonje na 
morzu Baltyckiem“, 

Najgorsze czasy nastały jednak dla 
Finlandji wówczas, gdy stosunek sił mię- 
dzy Rosją a Szwecją zmienił się i gdy po- 


wstał stan nowej równowagi i to kosztem 


Finlandji, Aż do czasów wojny pölnoe- 
nej Finlandia była wprawdzie szwedzkim 
bastjonem, skierowanym przeciwko wscho- 
dowi, ale gdy fińscy żołnierze walczyli w 
interesie Szwecji w Saksonji i Polsce i 
nad Baltyl " . © oniee Winlan- 
i były strzeżone przez wojska. szwedz- 
kie, 

W 18 stuleciu Finlandja stała się jed- 
nad prowincją kuforową, środkiem wiel- 
kiej polityki mocarstwowej, za którą nie 
stala żadna prawdziwa potęga. Szwecja 
prowadziła wojny z Rosja, alo wojny te 
toczyły ©" — > -a O 
za sobą krwawe straty Finów. 

Po zawarciu pokoju w Nystadzie (r. 
1721), którym zakończono wojnę półnoe- 
ną, nastały 


„czasy wlelkiego niepokoju", 


Szwecja usiłowała aż do okresu mapoleoń- 
skiego odh posa i adh. 
dować swoje mocarstwowe stanowisko. Na 
te czasy wypada wybudowanie twierdzy 
Sveaborg. 

Budowe te postanowiono w r. 1740 po 
zwycięstwie partji wojennej w Szwecji. 


wybudowanej ' 


Pułkownik artylerji 


fińskiej - 
er ińskiej Ehrens 


I opracował plany budowy 
twierdzy, wyszedł zę szkoły Fryderyka 

Wisikiego. Przez kilka lat Sztokholm nad- 
sylal punktualnie pieniądze, przeznaczo- 
ue na budowe twierdzy. Potem wszystko 
zostało przerwane, a przerwa ta była wy- 
mownym dowodem tego, Jak dalece wiel- 
ka europejska polityka decydowała o lo. 
sach Finlandji, 

„Szwedzka partja wojenna przyłączyła 
się w czasie wojny siedmioletniej do prze- 
ciwników Prus, Przyczyniło sie to do jej 
upadku a wraz z nią upadł także i Ehren- 
svard. 

Potem toezyla Szwecja jeszcze dwie woj- 
ny przeciwko Rosji, a to wojnę w latach 
1788--1790 4 wojnę przeciwko carowi Ale- 
ksandrowi Ww latach 1808-1809. Zarówno w 
pierwszej, jak tem więcej w drugiej, 

dowództwo wojsk szwedzkich zawiodło. 


Miało ono rozkaz ratować armje a nie 
kraj. Na południu stały dwie armje fiń- 
skie, gotowe do walki, Szwedzki hrabia 
Klingspor wydał im rozkaz posuwania się 
bez walki na wybrzeże zatoki Botnickiej 
oraz polecił zatopić materjał wojenny, któ- 
ore usunąć, Twierdza 


| rego mie dalo się w p 1 
í e Na Svartholm 1 twierdza morska 


‘Sveaborg skapitulowały. Gdy tylko zmie- 


nilo się dowództwo, armje fińskie powró- 
cuy na dawne stanowiska i biły się sku- 
tecznie. Liezebuie. jednak ustępowały one 
nieprzyjacielowi, a posiłki ze Szwecji nie 
nadchodziły. Wojna była przecież oficjal- 
nie wojną Szwecji z Rosją. I wolna ta 
skończyła sig kleska Szwecji. 


Rozdwojenie sympatyj. 


Już podczas tego ostatniego stulecia 
przed przyłączeniem do Rosji, wystepo- 


„Włochy nic potrzebują szukać 
obłudnych pozorów" 


Mowa ministra Pavolini wywarła siine wrażenie. 


(=) Rzym, 27 kwietnia. Mowa ministra 


Propaganda angielska i francuska wy- 


ośwlaty ludowej Pavollni wywołała har- | stępuje przeciw sprąwozdaniom prasy wło- 


dzo silne echo w całej rzymskiej prasle 
wieczornej, 

Prasa włoska — pokreśla naczelny re- 
daktor „Giornale d'Italia“ w omówieniu 
przemówienia ministra — służy włoskim 
interesom, których nie pa ukrywać 
za ohłudnemi pozorami, ale można je 
przedstawić w otwartem świetle prawdy i 
sprawiedliwości. 


skiej, która, opierając sie na zgodnych ë 
prawdą wiadomościach, demaskuje jej usi- 
łowania w kierunku wpływania i fałszo- 
wania europejskiej opinji publicznej. Pro- 
paganda ta jednak nie może zmienić fak- 
tów, a prasa włoska podaje te fakty choć- 
by to się podobało lub nie Londynowi i 
Paryżowi. (p). 


prawda wychodzi na wierzch. 


(=) Montevideo, 27 kwietnia. Po powo- 
dzi angielskich i francuskich kłamliwych 
komunikatów, zaczyna tu obecnie przeni- 
kać coraz bardziej zrozumienie prawdzi- 
wego położenia w Norwegji. i 

Tutejsze dzienniki donoszą w formie nie- 
ie sensacyjnej o sukcesach niemiec- 
kich w Norwegji, zwłaszcza 0 zajęciu 
Steinkjer, o czem np. „El Debate“ pisze 
w tytule, jako o zwycięstwie niemieckiem. 
Silne wrażenie wywarło tu również zesta- 
wienie niemieckie o stratach floty angiel- 
skiej od 10 kwietnia. (p). 


Katastrofalny brak drzewa 
w Anglii. 

(=) Amsterdam. 27 kwietnia. Jak donosi 
„Daily Telegraph" w obecnej chwili wy- 
cina sig tyslace morgów [asów  hrytyj- 
skich, celem zaspokojenia w ten sposób do 
pewnego stopnia dającego sig odczuwać 
w Anglji braku drzewa. 

Dziennik zauważa w związku z tem m. 
in, że wojna spowodowała w Anglji tak 


| ogromny brak drzewa, iá musiano uciec 


się do własnych zasobów leśnych, aby za- 
spokoić potrzeby wewnętrznego rynku. 
Odbywa się to w takich rozmiarach, ja: 
kich nle znano dotychczas w żadnym okre- 
sie historji Angljl, Anglja jest obecnie od- 
cięta od wszystkich europejskich dostaw- 
ców drzewa, a drzewo kanadyjskie nie 
może być sprowadzone, ponieważ stojące 
do dyspozycji okręty są przeznaczone na 
inne transporty. (p). 


o m 


Tak traktuje Francja weteranów 
wojny światowej! 


(=) Bruksela, 27 kwietnia. „Action Fran- 
caise“ wystosowaał apel do francuskiego 
ministra wojny, wzywający go do zajęcia 
się losem  zmobilizowanych roczników 
1914 i 1915, t. j. mężczyzn, liezaeych dziś po 
45 i 46 lat, którzy w wiekszości brali u» 
dział w wojnie światowej, 

Sytuacja ich — pisze dziennik — musi 
bezwarunkowo ulec poprawie. Dziennik 
wzywa ministra wojny Daladiera, ab: 
przeszedł się kiedy po koszarach i obozac 
tych żołnierzy, aby stwierdzić, w jak 
nędznych wąrunkach zmuszeni są mieszkać 


starzy weterani wojny światowej. (p). 
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wali w Finlandji ludzie, którzy oświad- 
czali: „Szwecja nie jest w stanie bronić na- 
szych granic, Szwecja wpędza nas ciągłe 
w nowe wojny. Musimy doprowadzić do 
odłączenia się od Szwecji“, mm $ 

W tych czasąch absolutyzmu istniały 
tylko dwie możliwości: zjednoczenie ze 
Szwecją albo zjednoczenie z Rosją, 

Gdy Rosjanie obsadzili kraj podezas 
wojny w latach 1741-1743, Finowie przy” 
slegi] dobrowolnie wierności carawej El2- 
biecle. Z tego powodu ludność kraju ve 
traktowana oglednie przez wojsko, Rok 
później zawarto jednak pokój. Szwecja 
odstapila nowe prowincje. a Finowie stali 
się ponownie .poddanymi Szwecji. 

Podczas wojny, którą w r. 1788 Gustaw 
III wypowiedział bez uzyskania zgody šta- 
nów, doszło do otwartego odmówienia po- 
słuszeństwa ze strony oficerów fińskich. 
Związali się oni w specjalny związek pod 
wodzą Górana Sprengportena i wystoso- 
wali do carycy Katarzyny adres, w któ- 
rym prosili o uznanie ich niezawisłości. 
Zwycięstwo Gustawa III w Danji, które 
umocniło pozycję jego w Finlandji. poło- 
żyło kres tym usiłowaniom. Członkowie 
związku fińskich oficerów zostali straceni 
w Sztokholmie jako zdrajcy kraju. 

Pierwsze kroki zostały jednak uczynio- 
ne. Stary Sprengporten przebywał jako e- 
migrant w Petersburgu i gdy wybuchła 
wojna uapoleońska między Szwecją a Ro- 
sją, udało się Finom zawrzeć odrębny u- 
kład z Rosją, na podstawie którego zosta- 
ło utworzone 


wielkie księstwo Finłandji 

pod zwierzchnictwem Rosji, 
jeszcze zanim wojna ze Szwecją „ostała 
zakończona. 

Było to marzeniem cara Aleksandra, aby 
urzeczywistniać w Finlandji teorje libe- 
ralne, które wpoił mu jego szwajcarski 
wychowawca. Dawniej zdobyte tereny fiń- 
skie zostały, mimo trudności gospodar- 
czych, zjednoczone z nowem wielkiem księ- 
stwem, kraj otrzymał samorząd, przedsta- 
wiciel Finlandji przebywał w Petersburgu 
i mlat kezpośredni dostęp do carów. 

Z dawnego państwa stanowego powsta- 
ło, w związku z państwem carów, państwo 
parlamentarne. Wielkie księstwo posiada- 
ło odrębne przepisy celne oraz własną mo- 
nete, a związek autonomicznego zarządu 
z gospodarezem zjednoczeniem z wielkiem. 
państwem rosyjskiem doprowadził kraj do 
rozkwitu, 

Rozwój ten był tylko dlatego możliwym, 
że Finlandja jeszcze silniej, niż dzisiaj ró- 
¿nila się od krkajów nadbałtyckich, które 
również zostały przejęte przez Rosję od 
Swacji, Silne wzmocnienie poczucia naro- 
dowogo w drugiej polowie XIX wieku 
zwolna doprowadziło do zaostrzenia sig, 
przeciwiefistw Tlfisko-rösyjskleh, J 


W r. 1917 Finlandja ogłosiła swoją 
niezależność 


I odłączenie sie od Rosji. Spowodowało to 
wybuch wojny domowej, gdyż część Finów 
opowiedziała się za pozostaniem w związku 
z Rosją, Ostatecznie jednak zwyciężyła. 
koncepcja państwa niezuwisłego, demokra- 
tycznego. W państwie tem nurtowały roz- 
maite prądy polityczne, przyezem przewa- 
żały prądy pacyfistyczne, 
(Dokończenie nastąpi). 


Niema rokowań japońsko-angielskich 


_ (=) Tokio, 27 kwietnia: Przedstawiciel 
japońskiego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych oświadczył dziś na pytamie co do 
różnych doniesień na temat traktatu han- 
dlowego angielsko-japońskiego, że żadne 
tego ordzaju rokowania nie toczą się. 


Gabinet belgijski ustąpił. 


(=) Bruksela, 27 kwietnia. Gabinet pre: 
mjera Pierłota ustąpił we czwartek wie- 
czór. (p). 


Rząd belgijski cofnął swą uymisję. 


(=) Bruksela, 27 kwietmia. Na posiedze- 
niu gabinetowem odbytem w ub. piątek 
pod przewodnictwem  premjora Pierlot'a 
uchwalono stosownie do życzenia krola, 
wycofać swą dymisję, 

W tem wiee sposób mząd Pierlotía pozo- 
stał na swem stanowisku, 


Apel króla Leopolda do min. Plerlota. 


Bruksela, 27 kwietnia. W związku z po- 
stanowieniem belgijskiego gabinetu pozo- 
stania na stanowiskach, opublikowane pi- 
smo króla Leopolda do min. Pierlota, w 
którem król oświadcza, że chwila, w któ- 
rej międzynarodowa sytuacja nakłada na 
Belgów obowiązek ścisłego zjednoczenia 
się, nie jest odpowiednią na kryzys gabi- 
netówy, wynikły z problemów polityki 
wewnętrznej, 


Amerykański marynarz 
o dyscypilnie niemieckiej, 


(=) Nowy Jork, 27 kwietnia. We czwar- 
tek do portu nowojorskiego zawinal ame- 
rykański okręt towarowy „Mormacsea', 
który w chwili zajmowania Drontheim - 
przez wojska niemieckie znajdował się w 
porcia tego miasta, 

apitan okrętu wyraził się w reportażu 
radjowym z wielkiem uznaniem o zachowa- 
niu się i dyscyplinie wojsk niemieckich. 
Drontheim zostało zajęte bez żadnego o- 
POr 
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Ten. który ujarzmił cickóryczność 


Olbrzymia maszyna de wytwarzania 
Bradu zmiennego w Wesleros w Szwecji, 


Kraków, w kwietniu. 


„© Marconim i Edisonie słyszał każdy, 
dzieki sprytnej reklamie, jaka ze wzgle- 
dów czysto handlowych otacza tych wyua- 
azców. Mniej już znani są inni, którzy 
dali podstawy dzisiejszego rozwoju elek" 
trotechniki. Nazwiska Michała Faradaya, 
Henryka Hertza, Aleksandra Popowa, Lee 
de Foresta — znane już są tylko specjalnie 
Interesującym sie elektrotechniką. ua- 
zwisko Mikotaja Tesli — rzadko pojawia 
Się na szpaltach pism lub ua łamach cza- 
Sopism popularno-naukuwych. zecież 
esla — to właśnie gwiazda pierwszej 
wielkości, obok Faradaya i Hertza oraz 
Lee de Foresta. Inni wyzyskali tylko prak- 
tycznie wynalazki i odkrycia tych uezo- 
nych. ' 
. Wszystkie elektrownie Świata produku- 
Ja dziś do celów przemysłowych prądy 
zmienne, t. zw. wielofazowe, odkryte przez 
Tesle i otrzynıane przezeń po raz pierwszy 
w roku 1882. W ciagu dziesięciu następ- 
nych lat młody uczony jugosłowiański (u- 
rodzony w roku 1856) udoskonala swe od- 
krycia, opracowuje maszyny i sposoby sto- 
sowania w praktyce swych odkryć, I dziś 
Prądy wielofazowe rozchodzą się po świe- 
cis po linjach wysokiego napięcia. z ma- 
Szyn, których zasada 


stworzona została przez genjalnego Serba: 


Nie są żadną przesadą słowa znakomitego 
elektryka amerykańskiego Behrenda: „U- 
suímy z życia owoce prac Tesli, a zatrzy- 
mają się koła rozpędowe wielkich fabryk, 
przestaną posuwać się pojazdy i tramwa- 
Je, miasta pugrążą się w ciemnościach. 

Dzieła Mikołaja Tesli sa potężnem ogni. 
wem łańcucha rozwoju technicznego i sta- 
Pad podstawę dzisiejszej elektrotech" 
niki, 

W roku 1889 Tesla wykrywa prądy wlel- 

lej częstotliwości i wysokiego napięcia. 

wtedy po raz pierwszy laboratoryjne, 

oretyczne prace Henryka Hertza wkra- 
czają na tory realizacji, która zdumiewa 
cały świat. Radjotelegrafja, a później ra” 
djofonja rozpoczyna swój triumfalny por | 
chód przez kraje globu. Potężne prądy 
wielkiej częstotliwości, produkowane przez 
Maszyny o wielkiej mócy umożliwiają pe- 
rozumiewanie się na olbrzymie odległości 
Brzy pomocy potężnych radjoetacyj trans- 
kontynentalnych. | 

Wszystko, co przyniósł nauee i przemy* 
słowi umysł Tesli — jest odtąd ubocznym 

roduktem prac nad zrealizowaniem wiel- 
kiej idei. Odpadkami myśli głównej, od» 
Tzucanemi na drodze, po której kroczy jə- 
£o genjusz. 

Sprobujmy zdać sobie sprawe y gigamtyw 
Czności pomysłu Tesli — z wielkości zada»: 
tua į z przewrotu, jaki jego idea wcielona: 
W życie może wywołać: Fabryki, elektro«, 
wnie miejskie, drogi żelazne elektryczną, 
Tadjostacje, słowem wszystkie ośrodki, 
Wytwarzajace energję elektryczną dotych« 
Czas w ten sposób, Ze spalają węgiel spro» 
wadzony z kopalni i na miejscu wytwa- 
rzają energje elektryczną — byłyby odtąd 
faopatrzone tylko w odbiorniki tej eners 
gli, chwytajace z powietrza a raczej z ete- 


ową energję i przetwarzające ją w. 
ruch, lub ciepło. Odbieraliśmy siłę do pos 


ruszania naszych warsztatów tak sam& 
jak dziś odbieramy skoczne foxtrotty.. 

Toszę pomyśleć, jakiby to był kolosalny, 
Przewrót w technice: Znikłyby w szyb- 
Kiem tempie dymiące kominy fabryk, pa» 
Towozy, dające zaledwie 6% wydajności 
*Miotlaby ta rewolucja techniczna z po- 
Wierzehni ziemi. Każda fabryka, każdy sa- 
Molot, każdy tramwaj, elektryczna centra- 
a miejska zostałaby zaopatrzona w rodzaj 
Anteny, odbiornika energji i w silnik, prze- 
twarzający te energie elektromagnetyczną 
Na energię ruchu, poruszającą śmigłą sa- 
molotów, koła tramwajów i pociągów, 
transmisje fabryczne. 

Przypomnijmy sobie, że to przecież Mi- 
kołaj Tesla w sprawozdaniach ze swych. 
pr ogłoszonych w Filadelfji ¿ Saint 
Onis w roku 1893 położył 


fundamenty 
pod nowoczesną radjotechnikę, 


Podajae pierwszy raz na świecie ideę za- 


stosowania anteny nadawczej i odbiorczej. | 
Jeszcze dziś spierają się o zaszczyt tego 
pierwszeństwa zwolennicy Rosjanina Po. 
powa i Włocha, Mareoniego. Tesla stwo- 
rzył zasady naukowe transformatora wiel- 
kiej częstotliwości, oraz obwodu drgające- 
go, zasadniczej części każdego odbiornika 
radjowego, pod pojęcie generatora prądów 
szybkozmiennych. Elektroterapja, zwana 
dziś diatermja, albo leczeniem prądami 
wielkiej częstotliwości rozwinęła się tak 
szeroko tylko dzięki pracom Tesli. W ro. 
ku 1897 Tesla osiąga porozumienie przez. 
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radjo-na dystansie 35 kilometrów, po Fo- 
powie wprawdzie, ale pized Marconim. W; 
roku 1898 buduja swój pierwszy okręt, kie- 
rowany przez energję eloktromagnetyczną 
na odległość, a w roku następnym 


buduje: pierwszą wielką radjostację 
w Colorado, 


działającą w zasięgu 1000 kilometrów, 
Dzięki Tesli, odpadkom jego myśli — ma- 
my dziś urządzemia niwieczące przestrzeń! 
maszyny, składające całe kolumny gazet, 
połączone przez radjo, i wychodzące jedno- 
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"- Edison w laboratorjum przy- pracy. 


cześnie na olbrzymiej przestrzeni Stanów. 
Zjednoczonych. Okręty | samoloty bez pi- 
lotów, kierowane są przez fale radjowe. 
Chirurgja korzysta z noża elektrycznego, 
tnącego bez krwotoku. Czynione są próby 
zabijania pasożytów i konserwowania 
mleka przy pomocy fal ultrakrótkich, las 
tarnie radjowe pozwalają pilotom statków 
prowadzić je dosłownie z zamkniętemi 0- 
ezyma. Samoloty nie obawiają się zabią- 
dzić, bo wąski promień wysłanej kierun- 
kowo fali radjowiej prowadzić je może w. 
nocy lub we mgle na lotniska przeznacze- 
nia. 

Przypomnijmy sobie, jaki to świat był 
wielki, kiedy Tesla, Hertz. Popów i Mar- 
toni zaczynali zmieniać jego oblicze, niwe- 
cząc przestrzeń, każdy na swoją rekę, i 
stwierdźmy nareszcie. że nasz stary glob 
zmienia się wskutek tego, że na jego po- 
wierzchnię padają odpryski genjalnych 
myśli kilku, czy kilkunastu samotnych lu- 
dzi, Sleezgeych w laboratorjach, zatrutych 
jadowitemi kwasami, poparzonych przez 
wyładowania. 

Przyznajmy, że nasz los jest w ręku tych 
kilkunastu ludzi. 


CIEKAWOSTKI. 


SZLACHETNY GOSPODARZ. 


Poniższe zdarzenie miało miejsce w je 
dnej. z wiosek albańskich przed laty, kiedy 
jeszcze prawo krwawej zemsty (Dziak) 
zdarzało się na porządku dziennym. 

We wiosce Sadrima podczas jakiejś u- 
roczystości zebrała się gromada górali i 
bawiła się strzelaniem do celu. Przypadek 
zdarzył, że kula trafiła jednego młodzień- 
ca. Nieszczęśliwy strzelec, gdy spostrzegł 
co zaszło, natychmiast schronił się do naj- 
bliższego domu, wołająe już w samym 
progu: „zabiłem człowieka — ratujcie, je- 
stem w waszem ręku". 

Gościa zaraz przyjęto. Może w pół godzi- 
ny później przyniesiono do tegoż domu 
trupa; był to syn właściciela domu, zabi« 
ty przed chwilą przypadkowo przy strze- 
laniu do celu. 

Na ten widok biedny zbieg myślał, że 
już jest zgubiony, lecz ojciec zabitego 
miodzieńca, skoro ukoił pierwsze wrażenie 


! bólu, rzekł do młodzieńca: 


— Do trzech dni daję ci bezpieczeństwo 
i w tym czasie nikt w moim domu nie wy» 
rządzi ei najmniejszej przykrości. 

Trzeciego dnia oznajmił mu, że powinien 
uciekać i nie dać się więcej widzieć, bo 
byłby zmuszonym go zabić. 

* 4 

Wies Saint-Ours posiada skałę, po któ» 
rej zsuwają się nietylko dziewczęta. które 
powa wyjść zamąż, ale także zamężne 

obiety, gdy pragną mieć dzieci. Zabobon 
ten jest bardzo stary, gdyż znali go już 
Grecy, a i w Tunisie jest on rozpowszech- 
miony» 


Se Zz 
WESOŁY KĄCIK. 
DOGADAŁA SIE. 


_ sm Marysiu —« mówi gospodyni pensjona- 
tu, w którym mieszka i stołuje się roztar- 
gniony profesor — czy pam profesor jadł już 
obiad? 

+= Nie wiem proszę pani, 

»= No to spytaj się pana profesora.. 

— Ja go już pytałam, ale on też nie wie. 


MAŁE NIEPOROZUMIENIE. 


Państwo Muellerowie zaprosili pewnego 
razu przyjaciół i znajomych na kolację 
Po kolacji jakiś mnzyk usiadł przy forte- 
pJanie i zaczął grać wyjątki z różnych 0a 
per. W rogu pokoju siedział młody pan. 
Pani domu przystąpiła do niego i zapya 

a: 

— Panie Wagner, czy zna. pan „Cyrulika 
Sewilskiego*? p! 

Zapytany odpowiedział: 

„— Niestety laskawa pani, nie mam go 
be cawsze gole sie sam, 


FEA NA 
(=) Kraków, 27 kwietnia. 


Miasto | wieg, Patrząc zwłaszeza w dni 

0 targowe na na- 
szych miast widzi się spore rzesze wieśnia- 
ków przybywających pieszo, furmankami 
1 wozami « produktami, artykułami spo- 
Zy wezemi i różnego rodzaju wytworami 
rolniczemi, aby spieniężywszy je, móc za- 
kupić artykuły miejskie.  Wieśniacy są 
niejako gośćmi w naszych miastach, nie 
więc dziwnego, że co do ich zadań społecz- 
nych i znaczenia dla całego społeczeństwa, 
panuje w kołąch t. zw. miejskich pewne 
nieporozumienie. 

Chłop czy rolnik na Zachodzie nie jest 
ezems oddzielonem od miasta. Wprost 
przeciwnie, jest om tam najbardziej war- 
tościowym i najbardziej cenionym ele- 
mentem, żywiącym i utrzymującym lud- 
ność miejską, Dlatego rolnik na Zachodzie 
cieszy się daleko posuniętą opieką czynni- 
ków rządowych, które umożliwiają mu na- 
bycie artykułów koniecznych dla prowa- 
dzenia gospodarki rolnej oraz towarów, 
niezbędnych dla podniesienia jego stopy 
życiowej. 

Z drugiej strony  rolmik rozumie tam 
swoje znaczenie, jak również znaczenie 
miasta i ludności miejskiej dla wsi. 
Współżycie wsi i miastą jest tam zupełne 
i owocne dla dobra całości społeczeństwa. 
Tylko takie społeczeństwo może ze skut- 
kiem pracować i rozwijać się, którego po- 
szczególne części składowe zamiast prowa- 
dzić ze sobą antagonizmy i niepotrzebne 
walki, współpracują ze sobą i wspomagają 
się wzajemnie. 

Uwagi te nasuwają się przy sposobności 
ostatnich zmian, jakie przechodzi nasze spo- 
łeczeństwo. Codziennie ukazują sie aowe 
zarządzenia i rozporządzenia, regulujące 
porządek i bezpieczeństwo, wprowadzają- 
ce uowe przepisy w różnych gałęziach, or- 
ganizujące szerokie dziedziny naszego ży- 
cia zbiorowego. 


Z rzędu takich zarządzeń wymienimy 
wprowądzenie nowej waluty, obowiązek 
wymiany dawnych banknotów, obowiązek 
zgłaszania złota i dewiz, przestrzeganie 
pod karą cen maksymalnych na artykuły 
pierwszej potrzeby i t. d. 


Oczywiście łatwiej jest człowiekowi 
miejskiemu, mającemu często, a właściwie 
eodziennie, sposobność czytać gazety i cza- 
sopisma, dowiadywać się czy bo z pism, czy 
to z rozlepianych na ulicach afiszów o naj- 
nowszych zarządzeniach, nakazach i zaka- 
zach władz. Wieśniak przybywający dó 
miasta sporadycznie, kilka lub, jeszeze 


iuniej razy na tydzień, nie czytający często | 


gazet i afiszów o niejednem mie ma sposob- 
ności się dowiedzieć, lub dowiaduje się z 
ust osób, czyhających na oszukanie wie- 
śniaków, nieświadomych istotnego stanu 
rzeczy. Szczególnie dotkliwie odbija się to 
na wieśniakach z dalszych okolice, którzy 
nie mają sposobności zapoznać się z obo- 
wiązującemi przepisami i mogą łatwo paść 
ofiarą oszustów i ludzi złej woli. 


W takich wypadkach powinna ujawnić 
się solidarność miasta i wsi. Osoby miej- 
skie, znające przepisy i nakazy wladz, po- 
winny iść z pomocą swoim rodakom ze 
wsi, pouczać ich o wydanych zarządze- 
niach, zmianie waluty, terminach wymia- 


ny i t. d. Pamiętajmy, że usługi tego ro- 
dzaju są poniekąd naszym społecznym o- 
bowiązkiem. którego wypełnienie przynie- 
sie nam moralne zadowolenie i wdzięcz- 
ność naszych mieszkańców wsi. 


du | ® 


„GONIEC KRAKOWSE 


(=) Nowy Jork, 27 kwietnia. Brytyjscy 
urzędnicy kansularni oświadczyli, jak do- 
nosi Associated Press, ze tray parowce na- 
leżące do Gloria-Line, towarzystwa sio- 
strzanego United Fruit Co. pływające do: 
tychczas pod flagą duńską, pomimo doko- 
nanego ostatnio przeniesienia ich własno- 
ści na Honduras, uważane będą przez An- 
glików jako okręty nieprzyjacielskie. 

Odnośne okręty pojemności 5400 ton, to- 
szące nazwy „Peter Lassen“, „Knut Ras- 
mussen“ i „Vitus Bering“ kursują w dal 


“ Nr, 98. Sobota, 27 kwietnia 1940. 


ngija zamierza zrabować 
trzy okrety duńskie, 


szym ciągu pod zmienionemi nazwami po- 
między zachodniem wybrzeżem Stanów 
Zjednoczonych a Ameryką środkową. 

W związku z tem „New York Times” pi- 
sze, że amerykańskie koła żeglarskie wy- 
razaja powątpiewanie, czy Anglicy dadzą 
się odstraszyć faktem. iż statki te są wła- 
snością amerykańską oraz obecnością pa- 
sażerów amerykańskich na tych statkach. 
Sprawa ta jest Śledzona z ogromnem za: 
interesowaniem. 


Anglja cierpi na brak okrętów. 


(=) Szanghaj, 27 kwietnia. Z dniem 1-go 
maja br. zostają zajęte przez rząd angiel- 
ski wszystkie okręty, należące do angiel- 
skiego towarzystwa nawigacyjnego „In- 
dochina Steampship Navigation Compa- 
ny“. Narazie nie wiadomo do jakich celów 
okręty zostaną przeznaczone. W kołach 
żeglarskich mówi się o poważnych bra- 
kach w okrętach marynarki angielskiej. 


Anglelski motorowiec wjechał 
na minę. 


(=) Amsterdam, 27 kwietnia. Jak dono- 
szą z Londynu, wielki angielski motoro- 
wiec „Gree“ najechał w okolicy Yarmouth 
na mine. Załodze udało się niemal w osta- 
tniej chwili opuścić tonący okręt i udać 
się w bezpieczne miejsce. 


Strajk w wielkiem przedsiębiorstwie 
angielskiem. 

Amsterdam, 27 kwietnia. — W wielkich 
zakładach przemysłowych w Luton (hrab- 
stwo Bedford) robetnicy przystąpili we 
czwartek do strajku. 

Powodem strajku Jest odrzucenie Zada- 
nia podwyżki płac, pozostającego wzwiąz- 
ku z ogólną drożyzną. 


Olbrzymie oburzenie w świecie 
arabskim. 


(=) Rzym, 27 kwietnia. Według donie- 
sienia agencji Stefani, angielska prasa 
wieczorna pisze, że na skutek inicjatywy 
posłów egipskich rząd egipski wniósł 
przedstawienie do rządów angielskiego i 
francuskiego w sprawie zmiany wyroków 
śmierci wydanych na nacjonalistów syryj- 
skich i palestyńskich. 

Rząd ee powoluje sie przytem na 
olbrzymie wzburzenie w świecie arabskim 
z powodu wyroków śmierci, wydanych 
przez francuski sąd wojenny w Damaszku. 


Wykrycie przemytu alkoholu 
w Stanach Zjednoczonych. 


(=) Nowy Jork, 27 kwietnia. W wyniku 
wielomiesięcznych dochodzeń przeciwko 
syndykatowi przemytu spirytusu, obejmu- 
jącemu 5 stanów związkowych, wniesiono 
oskarżenie przeciw 122 pośrednikom w tych 
oszustwach, pod zarzutem ukrócenia do- 
chodów podatkowych państwa w ciągu o- 
statnich 10 miesiecy w ogólnej wysokości 
2 miljonów dolarów. 

Władze związkowe określają wykryty 
obecnie syndykat przemytników jako naj- 
większą tego rodzaju bandę, wykrytą kie- 
dykolwiek w Ameryce. (p). 


(o sądzono ongiś o kometach? 


Kraków, w kwietniu. 

Pojawienie się komety nie wywołuje 
już dziś takiego podniecenia, jak ongiś; 
wprawdzie nie jest już ona „prognosty-- 
kiem* katastrof i nieszczęść, ale mimo to 
zainteresowanie kometami wciąż jest 
wielkie. 

Ażeby stwierdzić, co sądzili starożytni 
ludzie o kometach, cofnijmy się do czasów 
dawnego Imperjum Rzymskiego. Rzymia- 
nie dopatrywali się związku mledzy wiel- 
ką kometą, jaka pojawiła się w 43 r. p. 
Chr. a śmiercią Cezara, jaka nastąpiła 
na kilka miesięcy przedtem. Miała to być 
dusza ich wielkiego wodza uniesiona do 
nieba, by rządziła na wyżynach, jak pa- 
nowaał tu na ziemi. Wszak cesarze w ich 
pojęciu byli władcami nieba i ziemi. 

Niektóre umysły, bardziej niezależne, 

nie poddawały się takim zabobenom. 
Gdy przyjaciele Wespazjana zaniepokoje- 
ni widokiem ognistej gwiazdy wyrażali 
głośno swe obawy eo do losu monarchy, 
ten odparł spokojnie: 


| — Nie troszezeie się o mnie, ta gwiazda 
kosmata nie mnie dotyczy, grezi ona ra- 


czej niemu sasiadowl, królowi Partów, 


Który ma bujną czuprynę, a Ja wszak Je- 
stem łysy! 

W roku 837 t. j. za panowania Ludwika 
Dobrodusznego zjawiła się na niebie ko- 
meta. Skoro król spostrzegł ją, wezwał 
astrologa i zażądał wyjaśnienia tego zja- 
wiska. Odpowiedź astrologa snać nie za- 
dowoliła króla. Nakazał więc całemu dwo- 
rowi modlić się gorąco i przestrzegać su- 
rowego postu, co też i sam uczynił, budu- 
jąc ponadto kościoły. 

W trzy lata później król umarł, a histo- 
rycy zupełnie niesłusznie doszukiwali się 
związku między zjawieniem się komety, 
a śmiercią monarchy. Złowieszczy ten 
prorok niebieski nie był niczem innem, 
jak kometą Haleya. 

Tej samej komecie, która pojawiła sie 
znowu w roku 1066 przypisywano szczęśli- 
wy wpływ na zwycięstwo pod Hastings. 

Niemałe wzruszenie objęło Europe, kie- 


“ty, jaki wjawiła 


Świetna konjunktura dla paskarzy 
w Anglji. 

=) Amsterdam, 27 kwietnia. „Financiał 
News“ zmuszony jest przyznać, że ,boha- 
terzy konjunktury“ w angielskim przemy” 
śle wojennym wzięli się widocznie bardzo 
energicznie do pracy. 

Jak donosi to pismo, angielskie zamó- 
wienia na materjały wojenne przyjmują 
firmy, które „narazie nie dysponują ani 
fabrykami, ani warsztatami”, W tej spra- 
wie ma być wniesiona interpelacja do an- 
gielskiego ministra zaopatrzenia na jednej 
2 komisyj parlamentarnych. 

To doniesienie angielskiego dziennika u- 
jawnia dwa bardzo interesujące fakty, 
mianowicie po pierwsze, że spekulacja w 
Anglji kwitnie na nowo, po drugie zaś, że 
panuje tam faktyczny brak ważnych war- 
sztatów wytwórczych, gdyż w przeciwnym 
razie takie anonimowe firmy nie mogły- 
by w tak znacznych ilościach dochodzić do 
głosu. 


dy w roku 1456 (t. j. juz po zdobyciu Kon- 
stantynopola przez Turków) kometa po- 
jawiła się znowu. Wówczas ludzie chcieli 
widzieć w komecie 


objaw gniewu Bożego, 


chodziło bowiem o wybawienie chrześci- 
jan z walki Papież Kalist II] wznowił 
wówczas modlitwę „Anioł Pański“ już za- 
pomnianą, i rozkazał, by każdego dnia w 
południe dzwoniono, celem złączenia 
wszystkich chrześcijan we wspólnej mo- 
dlitwie. 

Komecie, jaka pojawiła się w roku 1500 
przypisywano burzę, która zatopiła statek 
Bartłomieja Diaza, odkrywcy Przylądka 
Dobrej Nadziei. 

W roku 1528 olbrzymia gwiazda ogo- 
niasta przeraziła cały świat i nawet lu- 
dzie najpoważniejsi przejęli się widokiem 
potwora, co biyszezal na niebie, jak 
„miecz krwawy“. 

Podanie głosi, że Karol V zrzek! się pa- 
nowania nad krajem, gdzie „słońce nie 
zachodziło”, ponieważ obawiał się kome- 
się w roku 1556. Resztę 
życia przepędził na modlitwie i umartwia- 
niu się, 

Komety posiadają oczywiście 


osobliwa postać. 


Wyobraźnia ludzi idzie dalej i upatruje 
w nich najfantastyczniejsze figury! mie- 
eze ogniste, krwawe krzyże, straszne ro- 
gi it. p. Za czasów rzymskich Plinjusz 
zaprowadził pewien podział komet i odró- 
żniał rozmaite ich ksztatły: dzidę, szpadę, 
tarczę, beczke, róg, lampę itd. 

Nawet w niedalekiej przeszłości komety 
wzbudzały nieraz powszechne przerażenie. 
Przepowiadane z nich mierzadko koniec 
świata i zawsze można było znaleźć więk- 
szą lub mniejszą grupke łatwowiernych 
ludzi, którzy w to wierzyli. 

Dziś wiemy, że te włóczęgi niebieskie 
podlegają też ogólnym prawom, które rzą- 
dzą wszechświatem. 


ZEGAREK. 


— Punktualność jest uprzejmościa _kró- 
lów — rzekł pewnego razu Ludwik XVIII, 
spóźniwszy się o 3 godziny na kalację pro- 
szoną, Zgodnie z tem powiedzeniem dbałem 
zawsze o wiasną pumktualność, to też lu- 
bialem nosić prey sobie kilka zegarków. 
Myślałem sobie, że jeżeli będę miał tylka 
jeden, nie będzie miał nad sobą żadnej 
komtroli, jeżeli zaś ich będzie kilka, to bę- 
dą wzajemnie na siebie uważać 1 iść w za- 
wody, kto lepiej... idzie, Dlatego też mia- 
łem zawsze przy sobie jednego Patka, je- 
dnego Alpina, jednego Marvins, no į oczy- 
wiście zeyar słoneczny, który jednak spra- 
wiał mi nieco trudności, zwłaszcza wtedy, 
gdy nie była słońca, to znaczy wieczorem 
i w nocy. 

Pewnego razu zauważyłem, że mój ulu- 
biony Patek zaczyna być niestowny. Wo- 
bec tego, że nie znam się na dietetyce ze- 
garków + nie wiedziałem, co mam mu gaa- 
plikowaé, poszedłem do specjalisty, tj. de 
zegarmistrza. A 
, Jegomość z lupa w oku przyjrzał się ba- 
dawczo choremu. A 

Zaczął grzebać szczypcami w jegownętre- 
noSciach, pukać, stukać. 

— Oj śle, pomyślałem. Bez chirurga się 
nie obejdzie, 

«— Włos jest niewyraény — zaopinjowal 
specjalista. Dotychczas wiedziałem, że nie- 
wyraźne włosy mają panie, które przema- 
lowały sobie poszycie głowy, jakoteż pano- 
wie nieco już siwiejący. 

— Ile? — padło e moich ust fatalne py- 
tani 


e. 
Ile czego? — zapytał niedomyślnie ge- 
garmistra. 

— No, oczywiście, złotych. A czegóżby 
pan chciat, florenów, czy może dukatów? 


— To się zobaczy. dle to duża robota. 
„Kazał przyjść za tydzień, bo miał 
cjenta najprzód wykąpać w oliwie nicej- 
skiej, następnie natrzeć jakiemiś wonnemi 
ROBA a potem zoperować mu ślepą 

iseke, 

Wróciłem za tydzień. Atmosfera u zegar- 
mistrza była przytłaczająca: pacjent leżał 
jak długi na stole. Był blady, ale w jego 
dwóch rubinach i szafirach błyszczała je- 
dnak iskierka nadziei 

— No przynajmniej żyje! — pomyśla- 
łem. I to coś warte. 

Zapłaciłem rachunek, który byt dosyć 
słony, jakby leżał dłuższy czas w kopal- 
niach wielickich, ukłoniłem się i poszedłem, 
Uratowali mi przecież drogą istotę, w któ- 
ra wierzyłem bardziej, jak w słońce. 

Od tej chwili jednak nie zaznalem jua 
spokoju. Życie moje nabrało innego cha- 
rakteru, Po kilku dniach zauważułem, że 
zegarek ma tendencje r no-twórcze, 
względnie opanował go jakiś wiosenny 
szał, Spieszył się, jakby wybierał się w po- 
dróż, lub szedł do biura na ósma. Nato- 
miast nie mogłem wywnioskować o ile sie 
spieszy, gdyż skoki jego były wręcz famta- 
styczne. Wskazywat np. punkt dziewiąta, 
a było właśnie trzy na jedenastą, lub też 
wskazówki stały na dwunastce, a wlasci- 
wie było wpół do drugiej. Wiedziałem, że 
zegarek popadł w sidła obłędu, ale nie wie- 
działem, na czem on polega i czy w tym o- 
błędzie jest jakiś system. 

Odbiło się to fatalnie na mnie samym. 
Zacząłem się spaźniać na wszystkie spot- 
kania, do biura, na kolej, do znajomych, 
na obiad, na kolacje, wogóle wszędzie, Tłu- 
maczyłem to nagłym napadem bólu zęba, 
zawrotami głowy, charobą papuria. chora- 
ba Henryka Heine-Medina, szkorbutem, 
chorobą Basedowa, morbus Charcot, śpią- 
czka afrykańską, kokluszem, wstawieniem 
sztucznej nogi. operacją ślepej kiszki, cho- 
roba angielska i morską i wieloma innemi. 


Nie znając jednak dostatecznie medycyny, 
zabrakło mi wkrótce chorób na składzie i 
nie wiedziałem, co mam powiedzieć. Zabra- 
kło łacińskich nazw chorób, a moim gna- 
jomym cierpliwości. 

Powali stawałem się mitem: na proszo- 
ny obiad na drugą przychodziłem a ósmej 
wieczór, komorne płaciłem 26 każdego mie- 
siąca, a weksle począłem płacić przed ter- 
minem, co zupełnie zdyskredytowało mnie 
w oczach rozsądnych ludzi i nakawiła opi- 
nji warjata. 

I od tego czasu całe moje życie stanęło 
na głowie. Niema dla mnie świętości, ter- 
minów, pór dnia ami pór roku. Zrazilem 
sobie wszystkie znajome, które były na ty- 
le łaskawe, że zaszczycały mmie swoją 
sympatja, ludzie mnie unikaja i wogóle 
stałem się niemożliwy. y 

Mam jednak jedną jedyna pociechę: spå- 
śniłem się na własny ślub, a co najwaz- 
miejsze spóźnię sie na mój własny pogrzeb. 
I wszystkim Życzę tego samego stanu rze- 
czy, gdyż t, zw. „czarna godzina" albo 
„ostatnia godzina”, jak kto woli, przyjdzie 
dła mnie zupełnie kiedy indziej niż dla 
wszystkich, bo znów zajdzie jakieś dziwne 
przesunięcie w czasie i wypadnie wtedy, 
kiedy będzie już wszystko dobrze. J 

erez, 


$ o 8 
Tuzeba mieć pecha. 
Bogiem a prawdą, to nie mam wca- 
lle szczęścia do kobiet. Kiedyś, w cza- 
sach.. przedhistorycznych, to jeszcze jako 
tako bywało. Ale odkąd ożeniłem się, to 
ani rusz, Żona jak cerber pilnuje każdego 
mojego kroku i muszę prowadzić żywot 
enotliwy.. z konieczności. Onegdaj tak 
pięknie słonko Świeciło, że nie mogłem 
oprzeć się pokusie i wstąpiłem na chwilę 
do parku. 3 


Na ławeczce siedziała cudna dziewczyn- 
ka; nie wiele więc namyślając sie, uchyli- 
łem kapelusza i usiadłem obok. | 

Wkrótce zawiązała się między nami ży- 
wa rozmowa, a za dalszy kwadrans by- 
(liśmy już dobrymi znajomymi. 

Tymezasem pokazały sie na niebie sa- 
moloty, które prawie nad nami przelaty- 
wały. Skoro moja sąsiadka usłyszała huk 
motorów, zaczęła trząść się, jak w fehrze 
i przysunęła się do mnie bliżej. 

Gdy samoloty odleciały. odetchneła głę- 
biej i zaczeła opowiadać mi cala historje, 
jak to pewnego dnia znalazła sie na tere- 
nie, który był atakowany przez lotników. 
Od tego czasu — jak mówiła — nie może 
znieść widoku i huku samolotu. 

Podczas gdy tak gwarzyliśmy, znów 
zjawił sie nad nami samolot. Sąsiadka 
pobladła, a wygladajac na bardzo zdener- 
wowaną i przestraszoną, zaczęła tulić się 
do mej piersi. 

Skoro „niebezpieezehstwo“ minęło, za- 
proponowałem, abyśmy razem wybrali sie 
na lampeczkę wina, co powinno wzmocnić 
jej siły. Zgodziła sie chętnie. Miała jedy- 
nie małe zastrzeżenie, a mianowicie, cheia- 
ła wstąpić na chwilę do domu, zawiado- 
mié, że wróci później. Na zapytanie gdzie 
mieszka, odpowiedziała, że tuż obok i za 
parę minut będzie zpowrotem. 

Wyszezebiotala to wszystko jak skowro- 
nek, podała mi łapkę jak kotek i pobiegła 
niby sarenka. 

ja czekam. 

Czekam i czekam... 

W myśli zastanawiam się 
jak wrócę do domu, jaka to b 
i pater noster od żony. 

Wreszcie zniecierpliwiony sięgam po ze- 
garek. 

Zegarka nie było. 

I zamiast na dobre wino, poszedłem na 
kiepskie piwo.. 


co to będzie, 
edzie pucuwa 


Rozporzadzenie 
o pojazdach mechanicznych, 


(=) Kraków, 27 kwietnia, Wydany w dniu 
27 kwietnia br. Dziennik Rozporządzeń Ge- 
heralnego Gubernatora nr, 32 zawiera roz- 
Porządzenie e gospodarce pojazdami mecha- 
uieznemi w Generalnem Gubernatorstwie. 

Powyższy numer dziennika można naby- 
wać w urzędzie wydawniczym Dziennika 
Rozporządzeń, Kraków I, skrytka pocztowa 
110, Abonenci mogą wpłacać prenumeratę 
nowe konto czekowe Warszawa nr. 


Ustała plaga kradzieży i włamań 
w Warszawie. 


(=) Warszawa, 27 kwietnia. Ostatnio dał 
się zauważyć w Warszawie wielce pociesza- 
jacy objaw. Oto ad pewnego czasu zmniej- 
szyła się znacznie liczba kradzieży, dokony- 
wanych zazwyczaj w porze nocnej w skle- 
pach. Przyczyniła się do tego znacznie akcja 
policji, osadzenia w więzieniach i aresztach 
wielu przestępców kryminalnych oraz wyda- 
nie przez władze zezwolenia na otwarcie 
trzech biur wartowniczych w porze nocnej. 

Obok policji patrolującej w mieście, na 
każdej niemal ulicy dyżuruje obecnie po kił- 
ku wartowników, udaremniających włama- 
mia do sklepów # magazynów. 


Dwie wsie zniszczone 
przez pożar. 


_ Częstochowa, 27 kwietnia. Olbrzymi poe 
Zar zniszczył 46 domów mleszkalnych I 
gospodarczych we wsi Lojki w gminie 
Grabówka w pobliżu Częstochowy, 

Powodem wybuchu pożaru było zapale- 
nie się belki podczas pieczenia chleba w 
jednym z domów. Dom ten, podobnie, jak 
wszystkie domy we wsi, był kryty słomą, 
skutkiem czego spłonął w ciągu krótkiego 
czasu. 

Ponieważ w dniu t wiał silny wiatr, 
przeto ogień przerzucił się na inne budyn- 
ki. Pożar zniszczył 3/4 caełj wsi. Strat w 
ludziach niema, natomiast spaliły się zna- 
czne ilości bydła, którego nie zdołano w 
porę wyprowadzić ze stajen. Trzy straże 
pożarne, a to z miasta Częstochowy oraz 
z gmin Blachownia i Konopiska nadare- 
mnie starały się zwalczyć pożar. Szkody, 
wyrządzone przez pożar obllezaja na 
ćwierć miljona złotych. 

Drugi pożar wielkich rozmiarów miał 
miejsce we wsi Lobodnó pod Kłobuckiem, 
80 km na północ od Częstochowy. Także 
iw tym wypadku pożar pociągnął za soha 
olbrzymie straty, idące w setki tysięcy 
złotych. 

Pożar wybuchł również we wsi Wypa- 
lanka, gmina Grabówka pod Częstochową, 
gdzie spaliła się stodoła. Szkoda bardzo 
znaczna. 


POZIOM WODY NA WIŚLE OBNIŻA 
SIĘ. W Krakwie w dniu 26 bm. zamotowa- 
no poziom minus 242, a w dniu 27 bm. po- 
ziom minus 254. W Zawichoście w ciągu 
dnia poziom obniżył sie z plus 189 (26 bm.) 
ma plus 180 (27 bm.). 

POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD. W 
dniy 26 bm. zgłosił się na Pogotowie Ra- 
tunkowe 30-letni rolnik z Dobramowie Ste- 
fan Krzesiński, którego potrącił samochód 
na ul, św. Filipa. Krzesiński doznał złama- 
nia lewej ręki, 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 98. Sobota, 27 kwietnia 1940. 


ik R ONE A. Gdziei jakie zioła zbierać 
w miesiącu maju. 


Kraków, w kwietniu. 


W terenie zielarskim obowiązuje w 
pierwszy ri dak sina znajomość 
ziół leczniczych. Gdyby zbierający miał 
choćby najmniejszą wątpliwość co do toż- 
samości gatunku rośliny, nie powinien 
przystąpić do jej zbioru. Początkujący 
powinien zaczynać pod okiem doświad: 
czonego zielarza. 

Popularnym kluczem do rozpoznawania 
roślin, będzie prof. Rostafińskiego „Prze- 
wodnik do określenia 1000 roślin“, Pomo- 
ene mogą być również mniejsze zielniki 
ilustrowane, np. Biegańskiego, Czarniec- 
kiego, a nieco większym, traktującym o 
uprawie będzie Motyki-Panycza ailing 
lecznicze i przemysłowe, w Polsce“, 

A kiedy już zapoznamy się z ziołami, 
zachodzi pytanie, gdzie tych ziół należy 
szukać? A więc 


w lasach, zaroślach | na polanach 
leśnych 


znajdziemy: mącznicę — liście, kopyt- 
nik — korzeń, konwalje — kwiat i liście, 
paprotnik — kodzeń, wilżynę — korzeń, 
tarninę — kwiat, brzoza biała — liście, 
dąb — kora, kruszyna — kora, poziom- 
kę — ziele, łopian — korzeń, bsz czarny — 
kwiat, kurze ziele — korzeń, mech islan- 
dzki — plecha, raydlniea — korzeń, ko. 


Anegdoły z życia 
sławnych ludzi. 


James Watt, sławny wynalazca maszy- 
ny parowej, w wieku dziecinnym zamiast 
bujać i bawić sie ze swymi rówieśnikami, 
godziny całe trawił na rysowaniu figur 
na piasku | zastanawianiu się nad niemi. 
już w młodej główce kiełkowała wielka 
myśl. Sąsiedzi i krewni uważali go za nic- 
ponia. 

„= James — rzekła doń pewnego dnia 
ciotka — wezze książkę do ręki, rob cokol- 
wiek, mie próżnuj, y stoisz, jak 
w ziemię wrosły nad garnkiem wody, 
zdejmujesz i nakładasz pokrywę, iyzke lub 
inny przedmiot trzymasz nad nią, gapisz 
się na kropie wody powstałe z pary, czy 
to nie wstyd i nie głupota! 

Ostro zestrofowany chłopczyk podniósł 
do góry jasną główkę i patrząc Śmiało w 
oczy gderającej ciotki, odrzekł spokojnie: 

.— Nie wstyd to i nie elunota, droga 
ciotko moja! Kiedyś pochwalisz mnie i 
przeprosisz. 

Stara ciotka wzruszyla ramionami i ode- 
szła, mruczao gniewnie pod nosera, w 
nie przeezuwala, że mały próżniak w po- 
zornem lenistwie krył talizman wielkiej 
Przyszłości, a> 


„Benjamin Franklin, który położył wiel- 
kie zasługi nietylko na polu fizyki wy- 
najdując m. im. piomunochron i odegrał 
tez poważną role w walce o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych, odznaczał się w 
życiu wielką prostotą. Gorączka i wrzód 
piersiowy przerwały nić jego żywota 17 
kwietnia 1790 r. w 84 roku ziemskiej wę- 
drówki. 

Testament Franklina kończył sie naste- 
pującymi "RĘCE 
Laske z dzikiej jabłoni, towarzyszkę 
długich dni żywota, zapisuję memu przy- 


— 


| złek — korzeń, podbiał — liście, jemioła — 
ziele, borówka — lisvie, wrotyez — ziele. 
„Na polach, rowach, ugorach, miedzach: 
skrzyp — ziele, rumianek — kwiat, perz — 
korzeń, nostrzyk — ziele, bratki polne — 
ziele, głucha pokrzywa — kwiat, jasköleze 


ziele -— ziele, żywokost — korzeń, mni- 
szek lekarski — korzeń, mak polny — 
kwiat. 


Na łąkach, brzegach stawów i rzek: 
Tysiącznik (centurja) ziele, bobrek 
trójlistny — liście, tatarak -- korzeń, 
mydlniea — korzeń, kozłek — korzeń, 
krzyżownica gorzka — ziele. 

Przypomnę, że zioła należy zbierać w 
czasie pogody, po obeschnleciu rosy. Ze- 
brane części ziół nigdy nie gromadzić na 
stosach, nie przetrzymywać długo w wor- 
kach, bo łatwo zaparzają się i tracą wte- 


dy ładny wyglad i właściwości lecznicze. | zaczął powoli odzyskiwać zmysły. 


Zioła najlepiej zaraz po zebraniu rozłożyć 


er... ui 
gich towarzysów. Na Spota napadł olbrzy- 
mi buldog rzeźnika. Walka była zacięta, 
Owczarek wyszedi z niej obronną nogą. — 
Poszarpany, skomląc, przymiósł jednak 
panu jak zawsze w zębach obiad. Stephen- 
son widząc pokaleczonego przyjaciela do- 
myślił się katastrofy, upieścił nieboraka 
i wyszedł wzruszony: 

— Doprawdy, to tanio — kosztem jedne- 
go obiadu zyskać pewność wiernej przy- 


jaźni. 4 
DO * * 


LEKARZ ALEKSANDRA WIELKIEGO. 


W południe jednego z najskwarniejszych 
dni, wszedł Aleksander Wielki ze swojem ry- 
cerstwem do Tarsu, cały okryty potem i ku- 
rzem. Środkiem tego miasta płynie rzeka 
Cydnus, której wody słynęły z chłodu, jaki 
utrzymywał cień gęstych krzewów i drzew. 
Ujrzawszy tę śliczną jakby kryształową rze- 
czułkę, Aleksander zrzucił odzież i 'wskoczył 
do wody. Zaledwie zanurzył się, twarz jego 
pokryła się śmiertelną bladością i stracił 
zupełnie przytomność, Dopiero w namiocie 
Równo- 


cześnie otrzymał wiadomość, że król per- 


cienką warstwą na przewiewnych stry- ski Darjusz najdalej za pięć dni może na- 


chach, a korzenie po oczyszczeniu pou 
krajać, zanim stwardnieją i dosuszaé na 
plecach. 

Zioła po wysuszeniu najlepiej przecho- 
wywać w rozwieszonych worka juto- 
wych, w miejscach suchych przewiew- 
nych, gdyż często nie dobrze dosuszone, 
zatęchną lub zapleśnieją i są niezdatne do 
użytku. 


jacielowi Waszyngtonowi. Choćby ten kij 
był berłem, nie mógłby przejść w poczciw- 


sze ręce, e 
Jalkiż to hołd! Co za czamowna przyjaźń 
tych dwu ludzi. 

Franklin był nietyłko wielskim obywate- 
lem i nczonym, ale i charakterem czystym 
i wzorem nieposzlakowanej cnoty, a po- 
stawił sobie za zadamie reformę moralną, 
polegającą na zwalczaniu każdego wy- 
stępku i przez pisma swe wiele się przy- 
ezynil do udoskonalenia swych rodaków. 

Na kilkanaście lat przed śmiercią sam 
ułożył napis grobowy, dający zarazem 
świadectwo oryginalności pomysłu i za- 
emości serca: > 

— Tu “er pastwe robactwu 

lane 
ciało Benjamina Franklina, drukarza, 
jako okładka starej księgi — z której 
karty wyrwano, 
1 starto tytuł i złocenia. 
Mimo to, dzieło nie przepadło — 
,, gdyż pojawi się, 
jak sadzi nieboszczyk, — w nowem 
przejrzanem i poprawionem wy- 
niu; przejrzanem it popra- 
wiomem przez autora Boga. — 


* x k 


jerzy Stephenson wynalazea lokomoty- 
wy, poświęcał wolne chwile na oswajanie 
zwierząt. 

Opowiadają bardzo zajmujące zdarzenie 
o jego psio owczarskim Spot (żart), o dłu- 
gich kudiach i zo rozumnem spojrze- 
niu. Psisko było łagodne, a że wdziękami 
nie grzeszyło, wynagradzało te braki wiel- 
kiem do pana przywiązaniem. Stephen- 
som, w nieograniczonem zaufaniu do pocz- 
ciwego zwierzęcia, pozwolił mu przynosić 
sobie obiad z Aue 

ko wywiazywalo sie znakomicie z 
zadania. Podnosiło nos do góry by poku- 
sę odpędzić, machało ogonem i łasiło się 


dejść. Kazał więc przywołać swoich lekarzy 
i polecił, aby go leczyli. 


Między królewskimi lekarzami był nieja- 
ki Filip z Akarnanii, który służył Aleksan- 
drowi od jego najmłodszych lat. Podczas 
gdy inni lekarze obawiali się użyć lekarstw 
gwałtownych, tembardziej, że Darjusz kazał 
ogłosić, iż da 1000 talentów nagrody temu, 
kto zabije Aleksandra, Filip oznajmił, że po- 
da lekarstwo, które nie chybi pożądanego 
skutku. Zażądał jedynie trzech dni czasu na 
przyrządzenie owego. Aleksander chtęnie 
zgodził się. 

Nazajutrz otrzymał Alksander list od je- 
dnego z dowódców, który go błagał, aby 
wystrzegał się Filipa, gdyż jest przekupiony 
przez Darjusza i ma zamiar otruć swojego 
pana. 


Aleksander po przeczytaniu, włożył list 
pod poduszkę i nie pokazał go Żadnemu z 
przyjaciół, . 

Skoro nadszedł dzień oznaczony, Filip 
wszedł do namiotu króla, niosąc w złotym 
puharze przygotowane lekarstwo. Wtedy A- 
łeksander podał mu list, i jednocześnie przy- 
jał z rąk jego lekarstwo bez najmniejszego 
podejrzenia. 


Uroczystym i zarazem strasznym był wi- 
dok tych dwóch ludzi: jednego czytającego, 
drugiego spełniającego do ostatniej kropli 
podany puhar. Aleksander patrzał na Filipa 
wzrokiem łagodnym, pełnym szczerości i za- 
ufania. -Filip zaś spoglądał na swego króla 
oczyma przepełnionemi łzami oburzenia na 
tak haniebną potwarz. 

Tymczasem lekarstwo zaczeło działać w 
sposób dozwalający wierzyć oskarżeniu do- 
wódcy. Król stracił mowę, lecz wkrótce od- 
zyskał siły i zdrowie. A w trzy dni później 
ukazał się swoim żołnierzom. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. W dniu 26 
bm. wieczorem wezwano Pogotowie Ra- 
tunkowe na ul. Szujskiego 1, gdzie 50-letni 
kelner Józef R. dokonał zamachu samo- 
bójczego, wypijajae pół litna spirytusu 
denaturowanego. Pogotowie przewiozlo 


rozkosemie, po spełnieniu rozkazu. Pewne- | go na oddział chorób wewnętrznych szpi- 


go razu zapach potraw skusił czworono- 


tala św. Łazarza. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry. 


18) 


Obydwaj zajęli się na dobre badaniem 
rulety. Tylko tej sposobności czekał dyrek- 
tor i jego monter. Gdy zobaczyli, że komi- 
sarz zdejmuje koło rulety, przesunęli się 
nieznacznie ku drzwiom. Reka dyrektora 
wyciągnęła się ku tastrowi elektryczne- 
mu. Książę coś przeczuł, ale niestety było 
już za późno. Kiedy młody człowiek sko- 
czył ku dyrektorowi — w sali zapanowały 
ciemności. Rozległ się stukot otwieranych 
drzwi. Książę już mie zdążył, Dyrektor, 
a w ślad z nim monter ulotnili się. Zgrzyt 
klucza, obracauego w zamku, przekonał ko- 
misarza, że dał się złapać w pułapkę, 

— No, widzi pan — rzekł książę — na 00 
się pan naraził, nie chcąc mnie słuchać. 
_— Tak, widzę, że byłem w błędzie. Ale 
któż to mógł przypuszczać, Dyrektora za- 
kładu znam od kilku lat. Kto mógł się 
spodziewać, że on jest zwykłym bandytą, 

Książę nie próznowal. Wyszukał na 
ścianie kontakt i zaświecił ponownie lam- 
pe. Podczas gdy książę mocował sie a 
drzwiami — komisarz interesował się w 
dalszym ciągu ruletą. Obudziła się w nim 
ciekawość nieukończonego inżyniera, któ- 
ry z konieczności musiał pójść inną drogą 
w życiu. A 

— Mam! krzyknął triumfalnie. 
W ruletce założono elektromagnes, który 
kierował ruchem rulety. Numery, musiały, 


wypadać kolejno na te sześć liczb, które 
juź stwierdziliśmy, jeśli tylko prąd był 
włączony. Ktoś musiał siedzieć przy stole 
i włączać prąd, gdy widział, że się to 
opłaci. . 

— Teraz więo rozwiązał pan jedną za- 
gadkę. Trzeba się zkolei zająć drugą i 
trzecią, 

— Jakto? Drugą i trzecią? 

— No oczywiście. Drugą, to jest zabój- 
stwem księżnej, a trzecią ustaleniem w 
jakim kontakcie pozostawał dyrektor ho- 
telu z całą tą bandą. Dla mnie jest rzeczą 
jasną, że w bandzie musiało ich być conaj- 
pudre] trzech: Heresford, dyrektor i mon- 
er. 

Komisarz poskrobał się po głowie. 

— Rzeczywiście. Tak się lan, te 


wykryłem, to znaczy lis jedn 
zbrodnię, że już na EK 


o drugiej i trzeciej. Musi le wydo 
stad. Ale jak? SAY caidas ta 

Książę obchodził wszystkie drzwi, za. 
równo te, : i weszli, jak i wiodące- 
mi do dalszych sal, ale wszystkie były 
stamannie pozamykame na klucz. Dobija- 
mie się do nich mie dawało żadnych re- 
zultatów. Były to grube, dębowe drzwi i 
mimo dobijania się do nich — nie dały 
zaj rc WAR komi 

— Psiakrew! — pod nosem komi- 
sarz. — A to mnie wystrychneli na dudka. 

— Nawiasem mówiąc dziwię sie, że pan 
dal się tak wystrychnąć. Ale mie pora 
teraga ma klecie. Musimy zmaleźć jakieś 
wyjście z sytuacji, Zaraz! Mam już. Mo- 
żemy watelefonowad, 

To mówiąc książę podbiegł do aparatu 
stojącego na uboczu. Gdy podniósł słu- 
chawke do ucha, zgłosiła się telefonistka 
y centrali. an a daj po- 

zenia z pokojem ministra, ale zamim 
zdołał wymówić numer pokoju, ktoś 


| 
przerwał połączenie. Dalsze atakowanie 
aparatu mie przymosiło rezultatu, Widocz- 
nie obydwaj zbrodniarze dostali się już 
do centrali i przewidując, że komisarz 
spróbuje ma tej drodze uwolnié się, praer- 
wali polgezenie. A. 
„Komisarz był wyraźnie speszony i za- 
niepokojony. | p 
yna nadzieja w tem, że moi chło- 
pey nie wypuszczą tych typów z hotelu. 
— Niewielka pociecha, gdyż wszyscy 
OSZU- 


— 


R dyrektoma i ten może ich talk 
ać, że SZCZĄ, 

= Mail” bo ats jest talkie nieprawdopo- 
dobne, przyznał i Ale co robić? 
nag? robić? — Machimalnie powtórzył 


ade. 
1X. 
Porkins działa. 


Opuściwszy pokój księżnej, w którym 
staranmie zamknął podejrzaną parę, Per- 
kims zbiegł po schodach do hallu, Było tu 
już zupełnie pusto. Rzuciwszy okiem po 
wszystkich zakamarkach, Perkins skiero- 
wał się do baru. I tutaj mie zmalązł ami 
księcia, ami też komisarza lokalnej poli- 
cji Dziwniejszem jednak było, że nie za- 
sibał tam dde i dyrektora zakładu. Za- 
czepił Perkins jednego z kelnerów, ale ten 
mógł mu powiedzieć tylko tyle, że przed 
chwilą dyrektor wraz z komisarzem poli- 
cji i jakimé młodym człowiekiem poszli 
do kancelarji zakładu. pi 

Kazał sie Perkins prowadzić do kance- 
larji, ale re tam nie zastał nikogo. Było to 


już prawdziwą zagadką. 


potkal żadnej twarzy, któraby pozwalała 
przypuszczać, że ma sie do czymienia Z a- 
gentem. policji. Perkins zdawał sobie spra- 
wę z tego, że musi działać szybko. Instynkt 
powiadał mu, że książę znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie. Jeszcze raz powrócił do 
kancelarji i tym razem miał szczęście. Na 
korytarzu spotkał dyrektora, za którym 
posuwał sie jakiś przysadzisty mężczyzna, 
wyglądający na montera, 

— Jak to dobrze, że pana spotykam — 
zawołał uradowany Perkins. — Czy pan 
nie widział gdzie komisarza Halouve? 

— Owszem, widziałem — spokojnie od- 
rzekł zapytany. — Przed chwila pożegna- 
łem się z nim, jak wychodził z hotelu. 

— Jakto? Komisarz opuścił hotel przed 
wyjaśnieniem tej zbrodni? , 

— Zbrodnia jest wyjaśniona. Komisarz 
ma zbrodniarza w ręku. Właśnie go zaare- 
sztował i osobiście odprowadził na komi- 
sarjat, chcąc natychmiast umieścić go w 
bezpiecznem miejseu. Potem ma wróciósłu- 
taj i dokończyć śledztwa. , 8 

Perkins był zdumiony informacjami dy- 
rektora kasyna. A 

— A to dopiero niespodzianka. Mamy 
zatem dwóch morderców a tylko jedną o- 
sobą zamordowano! nd 

— Jakto dwóch morderców? — niewin- 
nie zapytał się dyrektor. 

— No tak, bo i ja przytrzymalem na 
wszelki wypadek dwóch osobników, z któ- 
rych jeden napewno brał udział w zbrodni. 

— Gdzież ich pan zatrzymał? — indago- 
wał dyrektor dalej, zachowując zupełny 
spokój. 

— W pokoju nr. 618. | 

— Aha! W pokoju księżnej. — Mruknął 
dyrektor raczej do siebie, niiż do Perkin- 
sa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 98. Sobota, 27 kwietnia 1940, 


SZCZYT UPRZEJMOŚCI. 
„Podczas pobytu Oscara Wilde w wiezie- 
niu, odwiedził go pewien znajomy. Jakiś 
czas obaj zabawiali się żywą rozmową, 
wreszcie gość żegna się z Wiłdem i chce 
wyjść. Wilde ściska rękę znajomego i 
« mówi: 
— Serdecznie dziękuję panu za odwie- 
ziny; proszę tylko nie gniewać się, jeśli 
panu nie będę towarzyszył do bramy. 


Amerykańskie | | | 
„UNITED STATES LINES'"|ukaze się pacar pierwszy 


Następne odjazdy z Genui (Włochy): 
S. S. „MANHATTAN“ 4 maja. 
S. S. „WASHINGTON“ 18 maja. 


un Klasa turystyczna bez dopłaty do całkowitej dyspo- 

zycji pasażerów Ill-ej. — Wyśmienita kuchnia. — 

OSTROŻNIE. Biuro główne wysyła telegramy do krewnych o zakup 

— Proszę mi powiedzieć — zapytał ne- szyfkariy. — Wszelkie informacje: 506k 


wien wiedeński literat krytyka Antoniegn 
Kuhna — jak się panu mój utwór podoba? 

— Na to nie mogę sobie pozwolić — od- 
rzekł Kuhn. — Pan jest o wiele większym 
4 silniejszym. niż ja. 


* 


KTO CZYIM WIERZYCIELEM. 
Balsaca nagabuje jaki$ wierzyciel. 
— Zwracam panu uwage na to, — krzy- 

czy wierzyciel — ze już dłużej nie myślę 
czekać... Jutro muszę zapłacić palący dług. 
Balsac spogląda chwilę ze zdumieniem 
ma wierzyciela, wreszcie odpowiada: 
— Co sobie właściwie pan wyobraża: 
Pan robi długi, a ja mam je płacić? 


W mg 
w Krakowie, Rajeka 10, 


STUDIO FOTOGRAFII semdecznie dziękuję za opiekę i wyleczenie 
GRAFIKI I DEKORACJI] mojej córki. Pielawska Maria. 


SZWEDO-STRYCHALSKI CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA 
K R A K Ó W 


66 z 
uLsŁawkowskaiznp| »AS“ J. Tylus 


Centrala: Kraków, ulica Karmelicka I. 18 
Filje: Wiślna 10, Długa 27, Starowiślna 84, 


43 JEROZOLIMSKA — WARSZAWA 


HURTOWNIA KOSMETYCZNA | 


Artykuły gumowe, — Galanterja Apte- 
czna. — Farby do włosów. — Specjal- 
ny dział dla P. T. Fryzjerów. 


W. LICHTENSTEIN 


Trauhänder J. Tabor. 640k 
Kraków Teleton user Karmelicka 10. 


DO KTOROWi 2 iti’ 
Aleksandrowi Szuszkiwowi 


Zakład Główny: Szpitalna 15. 


BANK DE 


BATERIE ° Rynek Podgórski 2, Krowodereka 7, Mo- Zarządca komisaryczny 
ee gilska 16. firmy 
NICH Czyści i farbuje wszelką garderobę i . a . 
ns 118. GROBLER, SLUSARNIA 


SKŁAD FABRVCZNY- WARSZAWA-SZKOLNA 4 


W KRAKOWIE, DĄBROWSKIEGO 16 
wzywa uiniejszym wszystkich dłużników do zapłace- 
nia rachunków, jakoteż w ubiegu znajdujących się 
weksli w termimie do dnia 15 maja 1940. 
Wierzycieli wzywa się do podania w tym samym 
terminie wysokości ich należności, 


BN TABLETKI 


e) ASPIRIN 


= 
Zywi i leczy 
uzupełnia braki odżywiania u dzieci 1 dorosłych. 


Tdealna odżywka dla chorych, wyczerpanych, ner- 
wowych. — Polecana przez sławy lekarskie 


BIOKLEINA 


upływie wyżej podanego terminu, żadne roszczenia 
więcej nie będą uwzględnione. 13419 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA 


przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe, r 
łatwia przekazy. inkaso weksli, udziela kredytu pod zastaw złota i innych wartościowych przedmio- 
tów, przyjmuje w przechowanie i zarząd wszelkie depozyty. 


maja 


Liczne zdjęcia 6 sensacyjne 
ilustrowane artykuły e krót- 
kie opowiadania 6 opowia- 
dania podróżnicze @ humor 


OBEJMUJE 32 STRON 


z kolorową okładką © czę- 
ściowo kolorowe ilustracje. 
Do nabycia w sprzedaży 
ulicznej po cenie Zł. 2.— 


Oddział: Józefińska 18. 


achunki bieżące, udziela kredytu wekslowego, za- 


WIZOWY 


zaflegmienie, nawet 4astarzałą astmę, katary żolą- 
dka, kamienie żółciowe żółtaczkę, choroby nerek 
i wątroby, wylecza specyfik zagraniczny Pinuz— 
Salwator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy. 
Przyjęcia chorych od 9—i2 3—6, w niedziele 8—12. 
Prawdziwy Piuuz—Salwator, specyfik zagraniczny, 
uznany przez słynnych lekarzy jako Środek nieza- 
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione La- 
beraterjum; Kraków, ulica Długa 4%, mlieszkanio 1. 

Porady dia chorych bezpłatnie. 642k 


823k 


przedkiadajac 
równocześnie wiarygodne dokumenty dowodowe. Po 


Zadajeie wszędzie! 12025 
Przedstawicielstwo: Kraków, Rynek 33, p. — 
Totefon 124-61, 


I. 
Krede szlamewang, mieloną, w kawał- 
kach, górska, kaolinę mielona, kredę ko- 
smetyczną, glinki malarskie, wapno, gips, 
grafity we wszystkich gatunkach i prze" 
"NT, _ miałach.,. - 13569 
Alnn, ämoniak, do piecz. biel cynkową, chlorek wa- 
pna, dekstryne, farby anilinowe, nigrozyne, potaz 
Zracy, pumeks, saletrę, salmiak, w kaw. i miel. siar- 
ezan żelaza, siarezek sodu, sól glanherską, szkła 
wodne, węgiel drzewny, kwasy: siarkowy, solny, 
mrówkowy i inna surowce przemysłowe dostarcza 

hurtowo i detalicznie ze składu 13569 
SUROWCE DLA PRZEMYSŁU ,TE-HA" 

Tadeusz Hampel, Kraków, Tomasza 22. 

Najniższe ceny. Tel. nr. 172-77. Oferty ma żądanie, 


Marczewskieqo 
wzorowy. akademicki kurs 
STENOGRAFII: 
niamiecko-polskiej (języka) 
koresp. maszynopisma. 
Wpisy:RYNEK 9. lllgo.tal.101-14 


Udoskonalone maszymy 
do wyrohów cementowych, dachówek, gasiorów, t 
chodntkowych, posadzkowych, krawężników, rur kasa - 
zacyinych, cembruwin studziennych, wyrabia wytwórmia 
maszyn do wyrobów cementowych 
„MASZYNSBSWET" — 


KRAKOWSKA HUTA SZKŁA | 


Kraków, ul. Lipowa 3, 
telefon 171-88 


dostarcze, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości białą 1 półbiałą 
898k  Stłuczką szklaną. 


Baża meee was Nunian 
Kenty, Krels Sielitz (Obersenlesien). 

Maszyny wolne od opłat celnych z terminową dostawą. 
Informacja i zamówienia przyjmuję osabiścia w Krakowie, 
przy ul. Garharskiej 10, m. 4 we wtorki, środy i czwartki 
każdego tygodnfa. — Na żądamie cenniki i prospekty. — 
Dia byłych i nowych Odbiorców maszyn dostarczam wa- 
gonowo portland cement z Ostoberschlesischer Zementtabrik. 


Lek. Deniyści 
| Lab. deniysiyczne 


Gilzy, metal do 
lania, klamry, 
wszystko ze stali 
„Platiridia*. Lut 
do stali i masa 
wyściółkowa do 
stali. 


Bankkonto: Deuteche Benk Krakau 


Zahntechnisches Labor, 
flir Stahltechnik 
Kattowitz, Friedriohstr. 35 


Podeszwy drewniane 

: poleca 

A. SWIECHEO 1 Ska 
Szewska 24, I. p. 

HURT. 13201 DETAL, 


Filateliści! 


Sprzedaję pojdyheze zmatzki z øe- 
ri Gem. Gouvernement, znaczki 
służbowe i inne polskie i europej- 


skie 
Biuro Fliatellstyczne „GLOBUS“, 
Kraków, Zyhlikiswicza 8. 


Iwonicz-Zdrój 


Zaczynamy sezon od 10 maja 


Nle gwarantujemy regularno- 


AKORDEONY | 


jak równiez 
wszólkie instru- 
| menty dete, jaz- 
zowo i smyczko- 
| we. — Katalogi 
B) bezpłatnie. 
Wysyłka również 

za zaliezka. 


Dom Muzyczny Ksciuk 
Kattewitz, Direktionsstrasse 16 


Poszukiwane 


1 trzechstronna heblarka i ke- 
larku 200 mm, 

1 cyrkularka stołowa, 

1 pendułówka 
z motorami lub bez. Oferty z po- 
danjem HP motorów miejsca, ceny 


sel zabiegów leczniczych, po- ||; terminu dostawy — ekspedycji 
zatem jednak pobyt hędzie || Gońca Krakowskieog pod TAE. 
805k w warunkach dogodnych, 186k". 786k 


DYREKCJA. 
746k 
Adwokat-Obronca 
JAN MOTAK 


Prowadz) kancelarję 


Kraków. ulica Basztowa 10. | 
p Telefon 159-35. 809k 


= NAJWIĘKSZY K APELUSZY DAMSKICH 
ANTIMOL I. ; 


MODELE WIEDENSKIE 
D. SCHREIBER Kraków, ul. Floriańska 32 | 
| rosyjski juchtowy proszek ||”: OSB 
przeciw MOLOM 
jedyny, niezawodny! 


DENTYSTA 
Żądać wszędzie! 


Przyjdź i zobacz 
wystawę 


Domu Handlowo « Komisowego 


SZPITALNA — róg Tomasza 


Dr. Jan kemiszka 


ed 15—17 13382 


SZLAK 11/11. 


ordynuje 


UR. KRUPNICZA 10 
w godz. 9-11 3-7 


778k 


Z poleenia General-Guhernatorstwa przeją- 
lem agemdy byłych rzecaników patentowreh: 
dypt inż. Skarżeńskiego. Pierackiego 21, ja. 
koteż Dr. Brodera, Garncarska 21 i przenio- 
stem własmą kancelarje z Poznania do Kra- 
kowa, Pioracklego 21. 


DYPL. Ind. GŁOWACKI 


rzeczńik patentowy 
(b. miem, izeczm. pat. w Berlinie), 


Zarządca komisaryczny 
Wilhelm Goisch. 


by 


STOSUIA SIE: 

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

pazy CIERDIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOSCE 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

è PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCH 34 LAGODNYM 

ŚROBKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 


SŻYCIE 1-8 PIGUŁKI NA NOC. 


13608 
okienne, ogrodowe, katedralne, orna- 
Sz kto mentowe, dachowe i druciane poleca: 


HURTOWNIA SZKŁA 


R. A, PATZAK | Ska 13728 
Kraków, Starowiślna 31, tel. 176-18. 


Dr. K. KOTLARZ 


ordynuje w chorobach kobiecych, skórnych 
i dróg moczowych 


od godz. 2-4 i 5—7T-ej. 19701 
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 26, I P. 


DINUZAN 


POD GWARANCJA za zwrotem pieniędzy leczy cho- 
roby płue, gruźlicę, nawet N zaflegınienie, 
kaszel, astmę zadawniona, katary żołądka, choroby 
nerek, wątroby, — „Pinu£an' wypróbowany przez 
Profesorów Klinik Uniwersyteckich jako Środek sku- 
teczny przy wszystkich chorobach. Zwraca się mvae 
wszystkim chorym, że prawdziwy „Pinuzan* do 
nabycia tylko w Laboratorium Przyrodo-Leezniezym, 
Kraków, Stary Rynek Kleparski 6. Na życzenie 
chorych porady lekarskie od 11—12. 29k 


Uwaga! 


Powodzenie Twego podania zależy 
wyłącznie od Ciebie! Oczywiście, 
musisz zwrócić się do odpowied- 
niego Biura. Wszelkie podania do 
Władz, w sprawach podatkowych, 
tłumaczenia z miemieckiego na pol- 
skie i odwrotnie załatwia fachowo 
wyłączmie: Koncesjonowane Biuro 
Tłumaczeń, Rynek Główny L. 11. 
811k 


Zawiadamiamy niniejszym, iż przedstawicielstwo oraz wy- 
łączną sprzedaż naszych żarówek i termosów w okręgach: 
KRAKÓW, LUBLIN, RADOM i PIOTRKÓW — oddaliśmy firmie 


BIURO TECHNIGZNO-HANDLOWE 


„ERIS” LUBA i Ska 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kraków, ul. Dunajewskiego 2 — Telefon 116-96 


prosimy we wszystkich sprawach dotyczących sprzedaży 
dostaw zwracać się do powyższej firmy. 


741k 


Górnośląska Fabryka Zarówok 
„HELIOS“ Ska z 0, o. 


Katowice, ul. Krakowska 11 


SIEMIANOWICKA HUTA SZKŁA 


Ska 2 0. o. 


Siemianowice, ul. Fitznera 5 


— | | „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 98. Sobota, 27 kwietnia 1940. 


SZUFER — 
mechanik, kawa- 
ler, bezwżględnie 
uczciwy, prago- 
wity,  pierwszo- 
rzędne . Swiadec- 


WDOWA 
6-letnim synkiem 
poszukuje  ząaję- 
cia do gospodar- 
stwa domowego, 
Zgłoszenia: Stra- 


_ MEBLE, 
wózki dziecinne, | pocztowe polskie, 
maszyny do szy-| niestemplowane 


MARKI ODNAJMĘ 


als y SPRZEDAM CEMENT. PRZEMYSŁO- 
Dywany, kilimy, obrazy, |ue zarzutke, |maszyne do: pi-| „ WIEC |poköj umeblowa. 
i isani j parat fotografi. |sania sprzedam. 1.3 sytauwa-|ny, z używa 
cia. pisania, pa | kupuję. — Place meble, porcelanę i t. p. = i ra. | ścią łazienki 
tefony, płyty, gar | pełna wartość. — u p czny. Zgłoszenia: | Basztowa 10/2. |ny, lat 45, z bra a la 


RE RA: Po puj sprzedaje i H i i Strzelecka 9, kra- | —— | ku towarzystwa | panu: Krakow 
derobe, kilimy, | Zamiejscowi przy- kupuje, sprzedaje i przyjmuje w komis wj 13465 UWAGA! szuka Eat. przy- | Czysta 17, m: 


SŁUŻĄCA twa, bardzo. dos | szewskiego 1 kryształy wszel-|slaé opis, Waller, DOM HANDLO -KOM Y E | rd x do |Oglądać od $- 5, 
poroso polegenis E 18265 | kie “rzeczy uży: |Kraków, Slaw: 3 We OMISON SPRZEDAM | Diesel" od 8 do bee maja, —| 13548 
uczejwa,  intęji-|pószukuje posa. |—————— | wane kupujemy, |kowska 4/4, 13434 Szpitalna róg Tomasza. f dywany perskie, 16 KM.. dostar- | Wysiedłona pier- 


gentna, z samo-| dy szofera. Zgto- MŁODY 

dzielnem gotowa. | szenia: , Goniec czeladnik bla- 
niem, potrzebna | Krakowski, Kra- charz-instalator 
od zaraz: Kra-|ków, „Nr 13486", fz Pozuańskiego, 


przyjmujemy- ko- 
mis. Koncesjono- 
wany Sklep Ko- 
misowy, Plac Do- 


DWA 
pokoje, kuchnla 
komfort, I piętro, 


13352 


WAGI 
UCHYLNE, 


kilimy meble, na-|cza jedynie — | wszeństwo. — Cel 
UPI GIPS TANIO BAL) p a 

M i A ty. porcelane przedstawiciel matrymonjalny. 
kołdry  niezni-{sztuka.orski, a-|sprzedam pół do-| 407% Pr e ; 

szezone dwie, ma |labastrowy i:spe-|mu — 4 ubikacje, osaz. garderobę. | Przemysłu Wiel-|Anonimy do ko- 


halkon - wynal 


q En F o if : GAR Sklep Starożytno. | kiej Rzeszy, Kra-|sza. Zgłoszenia: 
ków. Sienkiewi. 15486 | poszukuje  Zaję- | minikański 4. —|sklepowe kupuje .szyne Singera, —|cjalny formowy|w Wieliczce. —|z,; ia, Mel, R de me: Kraków, Ban 
——— | cia. Zgłoszenia: | (Uwaga na a-|.,Centrala Was”, ści, Gołębia kau, Folzeistras- | Goniee Krakow. | Pe: 


cza 7, m. 4. 


WYSIEBLONA 


sypialnię nowo-|do ceramiki, pa-|Wiadomosé: Ra-|Ħaubelt, 13473 |se 21. Ruf 1-55-50|ski, Krakow, „Nr | durskiego 


czesną i jadalnię. |PA dachowa, ter-|xowice Nowe, — 13381 


4; Goniec  Krakow- | drea!). 13223 | Krakó i 
13396 PE pracy R dl Urea). + 18229 5 aków, a a Go: razzo, cement, — Wiejska 409, Po- COMA: 13454 | 13538“. 13538 Osiedle. 
GHŁOP iurowej, znam | 3673 niee Krakowski, "ee. 13594 k 

da orpine par p er Aia LSM KUPIE Kraköw, NE A w "OKAZA T Sikim ae = cue Roo a dia dr Na * sali 
praktyki bufeto- zabi > szikoły watnych okazyj.|okazyjnie dobrą 13056". 3056 |różnsch kolorach o DA. o|żywana tenio do|śródmieście Kra | miody — Kraków, od ciepłe 
wej i obsługi go- Danwei a nie, do naukijmaszyne do pi- SALON sa’ do nabycia: | Osiem parcel vo] nyzedania. Le-|kuwa, dziewica E o, dom, ulica ci- 
Tor T ta | wałam w Dragi El cOMISOWY, | tage DOW nartowieza 11 m.|XH uzbrojona — | panienkę średnio cha. Oferty: Kia. 
a i rowe. ; E 

dopoleęgakiezo . siębiorstwie han- SKLEP Joa — Naj ión ceny: | Przyjmujemy w] wic dam. tylko całość 3. 18488 cage Zee wykształconą, ła- njeo Kes 19953% 
‘Nowy Targ," RA dlowem w ebara-f odpowiedni dia | 12704“. 12704 | Goniec Krakow.|komis na dogod-|1u-yl. 13581 | (Pradnik). Nieby- SKLEP Pedzichöw 28, ">| dna, miłą, bardzo 12955 


¿grabna, cel ma- 


kierze kasjerki 
trymonjalny. — 


rk ski, Kraków, „Nr|nych warunkach wala okazjal — 
oraz w admini- 


13449", 13449 | Wiślna 9. 138157] GkKAZYJNIE |Pon drewniany, 


‘nek 8, 


kobiety do pro- PIANINO. urządzony, zapro- T: 1: 3985 


POSZUKUJE 


of } dzenia, kupie. h wadzony sprze- : 

P TY „|stracji. Zglosze- we e) “ |fortepian, pate nowy, W suro- Zgłoszenia foto- 

PART nia: Goniee Kra. Ponte = bd Ent wy-| SYPIALNIE, WAGĘ Doperocky, AA zak stanie, da- (r adi PIANINA, grafją: | Uomiee lower Y 
(kant) z lepszej SA RT. eee ków, „Nr. 13415“ AA Kra: JADALNIE, stołową do 10 kg |21, 1—6. 13558, :ohowka kryty, — ski, Kraków. „Nr ll, Kran w w „śródmieściu. ~ 
rodziny, potrzeb. |» 1 13415 | k oraz wszelkie in-|-z eieġarkami w |— drzwi i okna go- | 13431". 13431 lizkowy, harmo- |” z "13395 | Zgłoszenia: Go- 


3451 


na zaraz w Salo. ne urządzenia d0- |żywaną (nawet| SPRZEDAM: | ‘owe, do tego 270 niec Krak., Kraz 


nie sprzedam —- 


Al RT IDO KUFI mowe,  biurowe|nie cechowana), |pinzke jedwabn sążni parceli — SYPIALNIA z A AA ARA EOW, bs 13536" 
„Carmen“, Kra.| DOCHODZACA | dom za > ate knpuje, — płaci | kupię. Zgłoszenia |czarną Fedral vena 14.000 zł. — | do AA op | Eupuje, Ea INTELIGENTIA x 
ków, nl. Jagiel- inteligentna, ucz-| względnie przy- 4 kucia najwyższe Goniec Krakow. | sukienkę, “ko- | Parcela tuż przy |Kraków, Zacisze el tkie 3 en samotna, la >| POSZUKUJĘ 
lońska 5. 13518 ciwa łagodua —|stapie do spólki POCZ AAC A gotówką: ski, Kraków. stjum letni, bu-|Żmujdzkiej, cena|j4 m 4, 13877 Dow le rzeczy | dobrze się Preven} małego lokalu 
zajmie sie dzieć | z kapitałem 7.500 aż Ti il E " | Meblowa, Wiślna | ‚Nr 13503“. 18303 ciki prawie no-| 13.000 zł: Kul j Ke any tujaca, troche za- | sklepowego. | — 
CHŁOPCA mi, chorym, pra.|zł. Goniec Krak., | 1302 „oFilate-|4, parter. 12834 | ——————|we . Salamandra |czyk Karol, Kra. MAM „Nowość , ulica| :gospodarowana, | Czynsz z góry: 


lia“ — Rynek 9. 


ee KUPIMY 37, firanki. Le-| ków, Stara Olsza, | go sprzedania Jagiellońska Ś,|pozna Pana star: Zgłoszenia: _Go- 


cą domową w ro- Kraków, — „Nr. 


do posyłek z wó- 


ki zatym ==fjdzicii francu- | 13588", SREBRO samochód vieza.|lewela 12, m. 4.| Wolności -54, — | część tel. 15985. szego samoine- 5 
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